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Ofenzywa rządowa odparta 
LA CORUNA 14.10. Tutejsza 

radiostacja podała następujący ko- 
munikat oficjalny: 

Na odcinku Avila oddziały rzą- 
dowe rozpoczęły gwałtowną  ofen- 
zywę na San Martin de Valde Igle- 
sias. 

Powstańcy: dopuścili przeciwni- 
ików blisko swych pozycji i w sto- 
sownym momencie odrzucili go, za- 
dając ciężkie straty. 

Na odcinku asturyjskim, kolumna 
z Galicji posuwa się w dalszym cią- | ucieczki, pozostawiając wielu гаБ ° 
gu naprzód i zajęła pozycje strate- 
giczne, panujące nad Oviedo. 

Na froncie aragońskim kolumna 
operująca na południe od Huesca 
opanowała miejscowość  Lecinena, 
«ważną pozycję strategiczną, gdzie 

wojska rządowe zgromadziły znacz- 
ny materiał wojenny. 

Oddziały rządowe zostały odrzu 
cone, pozostawiając 164 zabitych i 
zdołały uciec dzięki mgle. Powstań- 
cy zdobyli w szczególności 2 mo- 
ździerze i 23 karabiny: maszynowe, 

{ Z frontu południowego donoszą 
o szczegółach zajęcia miejscowości 
| Penneroya i Pueblo Nuevo deł Ter- 
j rible. 
| Wojska rządowe 

' 

rzuciły się do 

tych. 
Ё, Wczoraj popołudniu została na- 
wiązana łączność pomiędzy wszyst- 
kimi operującymi na ty: odcinku 
kolumnami. ; 

  

Minister Beck w Paryżu 
PARYŻ, 14.10. Minister Beck przy: 

był dziś do Paryża o godz. 9-ej rano 
na-dworzec lioński, —. 
Aczkolwiek przyjazd p. min. Becka 

та charakter prywatny, obecny był 
również na dworcu baron Denaint z 
protokółu dyplomatycznego francus- 
kiego.M. S,Ż.;, reprezentujący mini- 

„stra spraw zaśranicznych Delbosa. ..! 

Przemówienie kr 
BRUKSELA, 14.10. Na dzisiejsz: 

posiedzeniu rady ministrów Król 
opold wy śźłosił obszerne przemówie- 
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| Ś. G 
Cena losu — 40 zł., 

Dzień dzisiejszy p. min. Beck spę- 
Idzi najzupełniej prywatnie, Na dzień 
jutrzejszy natomiast zapowiedziana 
jest wizyta u ministra *spraw zagra- 
nicznych Delbosa, jak również śnia- 
danie, wydane przez min. Delbosa na 
cześć min. Becka, w którym weźmie 
udział premier: Blur. 

óla Leopolda, | 
i 

„nie; w ktėrym przedstawit powody i Pow. 
e- konieczność wzmocnien'a belgijskich 

sił wojskowych. 

Ostatnie dni nabycia biletów. | 

A EASA 1.000.000 zł. 
ORZUCHOWS 

Pół — 20 zł. 

Losy «do nabycia. 
w sżczęśli Iwej Kolekturze 

KIEJ ZAMKO- 

ćw. — 10 zł. 
WA 8 

  

Zmiany w sądownictwie 
Nowi prezesi sądów 

WARSZAWA, 14.10. Pan Prezy* 
dent R.P. mianował w dniu 10 paź- 
dziernika r. b.: 

Prokuratora Sądu Apelacyjnego 
w Wilnie J. Przyłuskiego prezesem 
Sądu Apelacyjnego w Wilnie. 

Prezesa Sądu Okr, w Gdyni J. 
Parczewskiego prokuratorem Sądu 
Apal. w Wilnie. 

Prezesa Sądu Okr. w Grodnie 
K. Gedroycia wiceprezesem Sądu 
Apel, w Warszawie. 3 

Prokuratora Sądu Okr. w Wilnie 

WALKI W 

St. W. Szaniawskiego prezesem Sądu 
Okr. w Wilnie. Rr : 

Wiceprokuratora Sądu Okr. w 
Pińsku O. Jacuńskiego prokuratorem 
Sądu Okr. w Nowogródku. 

Wiceprezesa Sądu Apel. w. Po- 
znaniu B. Sawickiego prezesem Sądu 
Ampel. w Krakowie. 

| Sędziego Sądu Okr. w Grodnie 
„E. Merlego wiceprezesem Sądu Okr. 
„w Grodnie. 

Wiceprokuratora Sądu Okręg. w 
Wilnie O. Klassego wiceprezesem 
Sądu Okr. w Grodnie. 
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BRAK WODY W MADRYCIE. 
LA CORUNA -14.10. -« Radiowy 

komunikat powstańczy donosi: - № 
dzielnicy Cuatro, Caminos w Madry: 
cie wybuchły rozruchy, na tle braku 
wody, Delegacja kobiet usiłowała 
dotrzeć do min. spraw wewnętrz- 
nych, lecz została rozproszona. Min. 
spraw wewnętrznych przedłużył o 2 
"godziny dzień pracy przy robotach 
!fortyfikacyjnych. w drycie, 
BOMBAKDOWANIE MADRYTU. 
BURGOS, 14,10. Ostatnie bom- 

,bardowanie Madrytu przez 5 eskadr 
samolotów narodowych, było szcze- 
gólnie zacięte. Zbombardowano ko- 
szary, fabryki broni i skupienia mi- 
„i miešcie, wywolując ogromną 
' panikę, : 
"NOWE "TRANSPORTY Z AFRYKL 
| — САЗАВБАМСА, 14.10. Ostatnio 
' odbywa się forsowny transport wojsk 
|powstańczych z garnizonu Melilla i 
jej okręgu do portu Algasiras. Poza 
morskimi transportami jest w stałym 
ruchu 10 trzymotorowych samolo- 
tów, które przewożą dwa razy dzien- 
nie transport wojsk z Ceuty do Este- 
pona. Oddziały te natychmiast uda- 
ją się w kierunku Malagi, zaś wojska 
z Algesiras ładowane są na samo- 
hod ciągi, idące w kierunku 

RZĄDOWA BUNTUJE SIĘ. 
CASABLANCA. 14,10. Na hisz- 

1 

| 7 pańskim tonpedowcu rządowym,Gra- 
vina'' wykryto spisek, mający na celu 
oddanie go-w ręce powstańców i ad+ 

adzenie: do „Kadyksu. 
Na skutek. zajść na' torpedowcu 

„Gravina“ przyleciało z ašys 
czterech oficerów, marynarki han- 
dlowej i objęło dowództwo nad tor- 
pedowcem. Otrzymali oni rozkaz 
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‘ KRÓLEWIEC 14.10. Z Kowna, 
donoszą: pracujący od lat 16 w pol-| 
skim gimnazjum w Poniewieżu wi 

p. Feliks Jelic nie został zatwier- 
dzony w tym roku przez minister- 
stwo oświaty i musi ustąpić z zaj- 
mowanego stanowiska. Przyczyną 
niezatwierdzenie p. Jelca był nie 

i 
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Litewski dzi 

Według wiadomości naldesłanych 
pagonis io - ao 

zji przypadającej w b. tygodniu 
rocznicy Alano Wilna przez armię! 

Uchwały studentów 
KRÓLEWIEC, 14.10. Wi Kownie 

odbył się zjazd koleżeński członków 

n.wersytetu Witolda: Wielkiego. 
Zjazd uchwalił przez a cję 

następującą rezolucję: Polska  mło- 
„dzież akademicka w Litwie. uważa, 

  zjednoczenia _ studentów Polaków u- : 

Nr, 2827 
  

Akcja antypelsho na Litoie 
brak cenzusu lecz fakt nieposiada- 
nia obywatelstwa litewskiego. 
KROLEWIEC 1410. Z Kowna 

- charakterze nauczyciela matematyki, donoszą: zatwierdzenie statutu pol- 
skiej organizacji na Litwie przez 
władze litewskie nie nastąpi wsześ- 
niej niż przed końcem stycznia 1937 
r. Nadmienić należy, że statuty in- 
nych organizacji mniejszościowych 
ma Litwie zostały już zatwierdzone. 

eń „żałoby” | 
z powodu „utraty” Wilna 

Litwini we wszystkich miasteczkach 
pogranicza t. zw. „dzień żałoby”. W, 
miasteczkach po stronie litewskiej 
wywieszone były chorągwie opusz- 

gen. Żeligowskiego, zorganizowali | a. do pół masztu i odbyły się ża- 
obne akademie. || : 

Polaków na Litwie 
nierozerwalną część całego Narodu 
Polskiego, którega członkami 64 
wszyscy, Polacy ma świecie, bez 
względu na miejsce zamieszkania. W: 

jten sposób pojmowana zasada jed- 
Inošci marodowej, winna być drogo- 
Jwskkazem we wszystkich naszych po- 

że ludność polska mk Litwie stanowi |czynaniach i pracach społecznych. 

  

JEROZOLIMA 14.10, Dowódca 
powstańców arabskich Kaudli wy- 
dał rozkaz dzienny, datowany z 

zakończenie potstonii c Palestynie 
oraz naczelnego komitetu arabskie- 

i zaprzestania dalszych ataków. ! о 
| Rozkaz zaleca również rozwiązanie 

natychmiastawego przedostania się kwatery głównej w. południowej uformowanych dla celów powstań- 

do Alicante. . Jednocześnie otrzymał Syrii, wzywając do posłuszeństwa czych band arabskich. 
rozkaz udania się natychmiastowego 
do Alicante transportowiec nafty 
;„Campeador”. oraz statek towarowy 
t „Caboprior',.lecz na obydwuch tych 
'statkach część załogi odmawia. wyj- 
| ścia z portu Casablanci. : 
Toledo. 
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Rozwiązanie partii 
(socjalistycznej: 
"w Gdańsku 

GDAŃSK, 14.10. Prezydent po- 
įlieji gdańskiej rozwiązał z natych- 
;miastową ważnością stronnictwo so- 
|ejalistyczne oraz wszelkie jego orga- 
nizacje. Rozwiązanie. nastąpiło, jak 
podaje prezydium policji, na zasadzie 
par. 2 ustawy o stowarzyszeniach, 

  
wobec nielegalnego posiadania broni | 
i naruszenia postanowień ' przeciw 
sabotażowi. 

Nowa nota protesta- 
cyjna Sowietów 

. LONDYN, 14.10. Charge d'afłai- 
res ZSRR Kagan wręczył w dn. 13 
b. m. przewodniczącemu komitetu do 
spraw nieinterwencji. w Hiszpanii, 
lordowi Plymouthowi, nową notę 
protestacyjną. Noty tej jeszcze: nie 
podano urzędowo 
członków komitetu. 

„wobec odezwy władców  arabakici 

Tragiczny ston szkolnictwa w Z.S.R.R. 
„Nauczyciele niemal analfabeci 

MOSKWA 13.10. „Za komuni 

sticzeskoje proswieszczenie“ ataku- 

je komisarjat ludowy. oświaty za złe 

przyżotowywania Кайг ‚ nauczyciel- 
skich. Dziennik stwierdza, że po- 

zicm wykształcenia nauczycieli jest 

; bardzo niski. Korpus nauczycielski 

ludowych oraz początkowych i śred- 
"nich szkół sowieckich, posiada w, 
29,4 proc. wykształcenie pedago- 

| giczne, 19,8 proc. wyksztacenie ogól- 
ne, zaś przeszło 50 proc. nauczyciel 

| stwa sowieckiego nie posiada nawet 
H średniego wykształcenia. Tak przed- 
|stawia się sprawa w ogólnych zary- 

sach. W poszczególnych republi- 

kach, niejednokrotnie jest. znacznie 

gorzej. Np. w rejonie krasnojarskim 
10,6 proc. nauczycieli nie posiada 

ogólnego średniego wykształcenia, 
zaś w zachodniej Syberii ilość ta się- 
ga 84,6 proc. Alkcja dokształcania 

nauczycielstwa przedstąwia się rów- 

nież bardzo źle, choć na ten cel 

asygnowane są setki milionów rubli. 

Przeciw -temu, kto 

RZYM, 14.10. „Popolo di Roma“, 

omawiając ostatnie decyzje rządu 

włoskiego w sprawie zbrojeń, stwier- 

dza, że zbrojenia te nie są skierowa- 

ne przeciw żadnemu państwu. Prze- 

«iwnikiem Włoch stać się może ten, 

"kto, zdaniem „Popolo di Roma“, za- 

„grodzi Wiochom drogę. Obecna sy- 

  
do wiadomościjtuacja europejska jest tak niejasna 

- 1 zawikłami a, że nikt mie może prze- 

i 

Seminaria i instytuty pedagogicz- 
ne wykonały już plan przyjmowania 
słuchaczy w 89 proc., 55 zaś w wy- 
sokości zaledwie 54 proc. np. insty- 
tut nauczycielski w Irkucku, posia- 
dający 240 miejsc, przyjął ostatnio 9 
słuchaczy, W Leningradzie na 90 
miejsc, przyjęło 6 słuchaczy. W 

! okresie od r. 1930 do 1934 na 182 ty- 
siące słuchaczy seminariów nauczy- 
cielskich ukończyło naukę tylko 68 
tysięcy. 

Bolszewickie 
uprzejmości 

MOSKWA 1410. Agencja Tass 
donosi, że pomiędzy premierem 
hiszpańskim Largo Caballero a pre- 
zesem Wicik'a Kalininem nastąpiła 
wymiana serdecznych depesz. Largo 
Caballero przesłał rządowi ZSRR 
powitanie w imieniu rządu hiszpań- 
skiego, a Kalinin w odpowiedzi žy- 
czy rządowi fhiszpańskiemu powo- 
dzenia w walce, 

stanie na drodze... 

Dlaczego Włochy zbroją sie? 
widzieć, kogo będzie miał jutro przy 
swym boku jako sojusznika, a kogo 

przeciwko sobie, jako wroga. Wszyst- 
ko jest obecnie prowizoryczne i 
przejściowe, Żaden z wielkich pro- 
iblematów: nie został rozwiązany, a 
każdy z nich może podzielić Europę 
na dwa wrogie obozy. Dlatego też 
Włochy zbroją się przeciwiko wszyst* 
kim i przeciwko nikomu.
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Wrażenia z Domu Akademickiego 
Kotły parowe, winda i dancing na Boufiałowej 

„Na życzenie nieszczęśliwej matki” 
Jak „pracowala“ Parylewiczowa 

Opinia publiczna coraz bardziej gdy była jeszcze na wolności, w któ- 

Jeszcze przed wakacjami niespo- 
kojny ludek akademicki poruszyła 
wieść, że stołówka 

budującego się podówczas 

ul. Bouffałowej. 
Optymiści opowiadali o cudach 

techniki, które mają znaleźć zasto- 
sowanie przy instalowaniu „Mensy” 
w nowym lokalu. W. kuchni kotły 
parowe, przy każdym stoliku winda 
do podawania potraw, bar podręcz-, 
ny, a dla płci pięknej lustro, kredki 
i puderniczka. 

Pesymiści byli natomiast zdania, 
że przenosiny tylko  zaszkodzą 
Wszystko będzie zimne, lokal po- 
dobno ma być w suterenie itp. Obie 
strony twierdziły, że wiedzą napew- 
no — nawet plany widziały... 

Nic więc dziwnego, że każdy sza- 
nujący się akademik pierwsze swe 
po powrocie do Wilna kroki kiero-:parowe. Istotnie, 

gdzie: na| 
śmietników,, mechanizmów i z pogardą spogląda 

wał na Górę Bouffałową, 
terenie wiekowych 

coctail-barów nie było przy stoli- bufetu — pora 
kach — winda jest wprawdzie, ale 

studencka ma tylko jedna i ta zakryta oszkloną 
być przeniesiona z ul. Bakszta do ścianą bufetu przed oczyma profa- dziłaby się 

nowego ; nów. 
skrzydła Domu Akademickiego przy | zawód — potrawy były gorące, dzię- 

Pesymistów takoż spotkał 

Iki jakimś magicznym sztukom per-' 
sonelu i jadalnia mieści się na par- 
terze w estetycznie urząlzonej sa-; 
li, a nie w suterenie. | 

Naturalnie wścibska prasa zaraz 

wy. Referent „Mensy” wyciągnięty 
z zacisznej kancelarjj —  złośliwi 
twierdzą, że uczył się tam fizyki, 
aby poznać mechanizm tajemniczych 
urządzeń w rodzaju kotła parowego 
windy i wanny do płukania kartofli 
— bardzo chętnie pokazuje cały lo- 
kal. 

Schodzimy przedewszystkiem do 
podziemi, gdzie w ogromnej hali sto- 
ją, te już legendarne prawie, kotły 

rząd metalowych 
potworków lśni nowiutkim metalem 

    

obiadowa — udaje- 
my się na salę jadalną. ! 

Takiej sali napewno nie powsty- 
żadna pierwszorzędna 

restauracja. Jasne barwy ścian i 
prostota ozdób sprawiają miłe wra-; 
żenie dla oka przyzwyczajonego do 
tandetnych upiększeń wileńskich, i, 
nie tylko wileńskich, sal restaura- | 
cyjnych. | 

х l ё ‚ Dzięki umiejętnemu podziałowi | r. й 
musiała obejrzeć te wszystkie @#- filarami na trzy nawy, nie Rami 

ona, mimo swego ogromu, wrażenia 
przytłaczającego. Raczej 
przeciwnie — odrazu się czuje na- 
strój swojski i przytulny. 

Może jest to zasługa obecnych, 
którzy gwarem młodych głosów, 
śmiechem i humorem ożywiają te 
ściany. Chcąc poznać całość, trzeba 
naturalnie i obiad skonsumować. 
Wbrew  przepowiedziom pesymi- 
stów, mie žalujemy decyzji — po 
jednem jednak można poznać, że 
jest to obiad przeznaczony dla stu- 
dentów — ilościowo przewyższa 

niecierpliwi się, oczekując na rozpo- 
częcie procesu iosławionej Paryle- 
wiczowej. Sprawa ta odiwleka się, 
bowiem do sędziego apelacyjnego 
do spraw szczególnej wagi, dr. Ko- 
rusiewicza, zgłasza się wciąż mnó- 
stwo osób, które donoszą 0 nowych 
szczegółach sprawy; niestety wielu 
informatorów, zwłaszcza autorów 
anonimowych listów pisze rzeczy 
zupełnie tałszywe, lub usiłuje wyko- 

sytuację dla osobistych 
brudnych celów; z tej okazji niejed- 
na jeszcze osoba „iniormująca”* u- 

wprost | stużnie o sprawikach Parylewiczowej 
znajdzie się za kratkami. 

rych prosiła o protelkcję (oczywiście 
nie bezinteresowną). Listy te pisała 
oskarżona do różnych przedstawi- 
cieli władz i urzędów, podkreślając 
w nich stale, że „prosi pierwszy raz 
w życiu i interweniuje tylko na ży- 
czenie nieszczęśliwej matki etc, 
Przebiegła treść listów kończyła się 
zazwyczaj zwrotem, że mąż nic o 

mim nie wie, 
Śledztwo wyłkazało dalej, że za 

interwencję Parylewiczowa nie po- 
bierała ustalonych z góry „hono- 
rariów'' lecz stosowała wobec pe- 
tentów wykręty, jak np. że zgubiła 
pieńiądze, że musi utrzymywać dużą 

„sztolmi” piasku i gliny wyrósł czte-'na znajdujące się obok ruszty. Dalej apetyt przeciętnego głodomora z za 

Ciekawie wypadło badanie listów, rodzinę itp. i w związku z tym po- 
wysyłanych przez Parylewiczową, trzebuje większej gotówki. 
m AD Saias Ta L ia SIT TRIP I TPA ASA 

Do tedtru 20... 5 groszy 
W, ubiegłym roku szkolnym Aka- Ryczałt jednak opłacany teatrom 

demicki Związek Sportowy w trosce nie tylko nie uległ proporcjonalnej 
o zapewnienie swym członkom sta- | obniżce ale został w bieżącym roku 
tej kulturalnej i taniej rozrywki, | wydatnie podwyższony. 

ropiętrowy' iblok Domu Alkad. Zain 
teresowanie „„Mensą* było tak. wiel- 
kie, że nawet pozostawiono w spo- 
ikoju mniejszośćć narodową wykoń- 
czającą wewnętrzne urządzenia po- 
ikoi mieszkalnych w Domu Akade- 
mickim. Trzeba bowiem wiedzieć, że 
nacja ta, nie grzesząca zazwyczaj 
odwagą, tym razem po bohatersku 
wlazła w paszczę lwa i — w strachu 
coprawida, ale pracowała tak gorli- 
wie, że nawet niedzielami stuk młot- 
ków budził największych śpiochów. 

Wreszcie nastąpił tak oczelkiwa- 
ny moment otwarcia, | tu zarówno 
optymistów jak i pesymistów  spot- 
ikało rozczarowanie. Panie musiały 
wrócić po puderniczki i kredki, 

rozlokowano ubikacje, w których 
mieszczą się magazyny prowiantów, 
zbiorniki do mycia naczyń, do płu- 
ikania kartofli, chłodnie i główny 
nerw całej kuchni — kocioł cen- 
tralnego ogrzewania. Wszystko to 
aż lśni czystością. 

Referent z dumą pokazuje nam; 
windę, która służy do transportu 
potraw z podziemi, gdzie znajdują 
się kuchnie do lokalu stołowni na 
parterze. W. międzyczasie podgrze- 
iwa się je na podręcznym ruszcie 
znajdującym się w bułfecie, Opusz- 
czamy wreszcie królestwo warząch- 
wi wprawdzie ultranowocezsnej, ale 
zawsze jednakowej, i poprzez wir   

  

biurka urzędniczego. 
W. niedzielę wieczorem dźwięki 

orkiestry ożywiają cichą zazwyczaj 
o tej porze dzielnicę — to gra jazz- 
band na „tańczącym podwieczorku ', 
jaki w niedzielę urządza ,„Mensa“. 
Sala zmieniła już swój 
wygląd — usunięto stoliki z nawy 
środkowej i dancing gotów. Od śgo- 
dziny 18 do 24 wirują pary, przele- 
wają się melodje taneczne, szumi 
$war rozmów i śmiechu... 

W bocznych częściach sali stoją 
stoliki, jak na solidny łokal rozryw= 
kowy przystało — okraszona stu- 
denckim humorem herbata lub pół 
czarnej wybornie smakuje. Gdzie 
niegdzie nad baterjami piwa siedzą 
stare wygi korporacyjne i z pobłażli- 
wością spozierają na wyczyny fuk- 

| Alkcja ta w bardzo krótkim cza- 
„sie skupiła nie tyłko członków AZS 

codzienny; mickiej, 'wraz z pp. Profesorami i 

3) przypisać należy głównie b, niskim 

nawiązał kontakt z Dyrekcją Teatru | 
Miejskiego na Pohulance i Lutnia 
inicjując w ten sposób akcję te-| 
atralną na terenie USB. i SNP, 

ale obejmuje ogół młodzieży akade- 

Administračją. 
W, ubiegłym roku akademickim 

AZS przeprowadził 17 przedstawień 
o łącznej frekwencji 12.920 osób, 

Powodzenie przedstawień tych 

cenom biletów, ustalonych w grani- 
cach zaledwie od 1.65 do 5 gr. Po- 
nadto AZS przeznaczał Каййогахо- 
wo około 100 biletów -bezpłatnych 
dla niezamożnych kolęgów. 

W bieżącym roku AZS wznawia 

Ks. kanonik Lubianiec 
pierwszym dziekanem 

w Mołodecznie 
W. związku z utworzeniem nowego 

dekanatu mołodeczańskiego, dowia- 
wiadujemy się, że na stanowisko 
dziekana tamtejszego J. E. ks. Arcy- 
biskup Metropolita mianował ks, ka- 
nonika Lubiańca. (m) 

Pierwsze partie włókna 
Inianege z nowego 

zbioru 
Od dwóch tygodni zaczęły się 

pojawiać na lokalnych rynkach <co- 
raz liczniejsze partie lnu z nowego 

sów i innych „wilderów'. 
u a nowoczesne ra otec Nawet ponure zakamieniałe wro- 

Е gi tańca i zabaw w poslaci kilku 
Muzyka przez radio wzbudzała zawsze Na specjaniną uwagę zasługują nowe | astronomów i geologów dały ' się 

poważne zastrzeżenia u muzykalnych słu- typy odbiorników „Kosmos”, w których |wwieść melodiom tanga — wyszli ze 
chaczy. Do ostatnich bowiem czasów kon- problemat czystej reprodukcji muzycznej | swych komyszy w Domu Alkademic- 
strukcja akustyczna odbiorników nie była został rozwiązany w sposób naprawdę | |; t św dai в 
ma tyle doskonąła, aby oddać całe bogac- genialny. p sm... a teszty Już opelnity córy 
two tonów muzyki prawdziwej. Muzyka i głos ludzki są odtwarzane Ewy. + 

W roku bieżącym przemysł radiowy przez odbiorniki „Kosmos“ z taką zdumie- | 3 Wokół wesołe twarze, humor, a 
skoncentrował swe wysiłki, aby  naresz- wającą wprost wiernością, że nawet muzy-| przedewszystkiem' poczucie swobo- 
cie rozwiązać to trudne zagadnienie, Do- kalni słuchacze nie mogą odróżnić ich Od dy... Podobno we frakach i ińnych 

“ niowej uzyskać „/dowodu zarejestro- 

żychczas osiągnięte rezultaty są tak rewe- 
lacyjne, że rok bieżący można śmiało uwa- 
żać jako przełomowy dla konstrukcji aku 
stycznej odbiorników, 

prawdziwej muzyki, 'Dlatego też odbiorni- | 
ki „Kosmos* w całej pełni zasługują na 
m instrumentów muzycznych wysokiej . 
asy, 1 

  

Sprostowanie Urzedowe 
W. związku z „Listem otwartym 

„do -Pana-Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej w Warszawie”, pt. „Nie- 
bezpieczne metody Zakładu Ubez- 
pieczeń”, zamieszczonym w „Dzien- 
niku Wileūskim“ w dniu 1 paździer- 
nika rb. przez p. Stanisława Szante- 
ra — Zakład Ubezpieczeń 2 
nych, na podstawie art. 22 dekretu 
w.przedmiocie tymczasowych prze-' 
pisów prasowych z dnia 8- lutego 
1919 r. (Dz. Pr. P. P. Nr. 14, poz.! 
186), prosi o umieszczenie następu- 
jącego sprostowania: ; 

Nieprawdą jest, że p. Szanter 
nie mógł bez książeczki ubezp ecze- 

wania“, 
Natomiast prawdą jest, że posia- 

danie legitymacji ubezpieczeniowej 
w myśl $$ 7 i 11 rozporządzenia Min. 
Opieki Społ. z 13.V1 1930 r. o reje- 
stracji, kontroli i udzielaniu świad- 
czeń z powodu braku pracy — nie 
jest konieczne dla zarejestrowania 
się i zgłoszenia roszczeń). pracownik 
winien okazać legitymację o ile ją 
posiada lub podać powody jej niepo- 
siadania), natomiast niezbędne jest 
złożenie zaświadczenia o zwolnieniu 
z pracy, którego p. Szanter we wla-į 
ściwym czasie nie przedstawił. 

Nieprawdą jest, że ubezpieczony 
p. Stanisław Szanter, z winy Zakła- 
du Ubezpieczeń Społecznych, nie 
mógł we właściwym terminie wnieść 
roszczenia o zasiłek z powodu braku 

jzgłoszenia o świadczenia był 

Oświadczenie to brzmi następująco: 
„ddo mego roszczenia o zasiłek na 
wypadek braku pracy... nie dołą- 

czam zaświadczenia o zwolnieniu z 
pracy na formularzu Nr. 7, ponie- 
waż pomimo kilkakrotnych z mej 

„strony interwencji 'w powyžszej 
sprawie i niejednókrotnego dopomi- 

"nania o wydanie mi dowodów stwier 
dzających rozwiązanie stosunku 

' służbowego i wykazanie mego prze- 
, biegu ubezpieczenia pracodawca... 
| uchylał się stale od wydania mi for- 
mularza Nr. 7, uniemożliwiając mi 
formalneszgłoszenie roszczenia o za- 
siłek bezrobocia. Zaświadczenia te- 
$o pomimo uporczywych starań i 
zabiegów do dniadzisiejszego nie u- 
dało mi się uzyskać”. i 

Przeszkodą więc w przyjęciu 
brak 

formularza o zwolnieniu z zatrudnie- 
nia anie brak książeczki ubezpie- 
czeniowej. : 

W myśl przepisów prawnych p. 
Szanier powinien był bezpośrednio 
po zwolnieniu z zatrudnienia (czer- 
wiec 1935 r.) zgłosić się do właści- 
wej Ubezpieczalni Społecznej i zło- 
żyć na piśmie oświadczenie o przy- 
czynie nieposiadania zaświadczenia 
o zwolnieniu z zatrudnienia (form. 
Nr. 7). Czynności tej dokonał p. 
Szanter dopiero w dniu 28 marca 
1936. Bezpośrednio po złożeniu te- 
go oświadczenia . Ubezpieczalnia 
poleczna sporządziła z urzędu fot-   pracy, ponieważ był „przez teniże 

Zakład... pozbawiony książeczki, bez” 
okazania której nigdzie:.. roszczenia 
nie chciano przyjąć. 

Natomiast prawdą jest, že wla- 
ściwym powodem początkowego nie- 
E jęcia roszczenia o zasiłek był 

rak zaświadczenia od pracodawcy 
o zwolnieniu z pracy. Żaświadcze- 
nie to (formularz nr. 7) jest nie- 
zbędnym. dokumentem, uprawniają- 
cym ubezpieczonego do ubiegania 
się o.zasiłek z tytułu bezrobocia. 
„Powód niedostarczenia Ubezpieczal- 
„ni formularza nr. 7 podany był w łek 
urzędowym oświadczeniu p. Szante- 
ra, złożonym w dniu 31 marca br. w 
Ubezpieczalni Społecznej w Wilnie, 

mularz Nr. 7 i skierowała zgłoszone 
roszczenie do Zakładu Ubezp. Społ. 

Wobec upływu jednak już 6 mie- 
sięcznego okresu, w którym należa- 
ło zgłosić roszczenie i braku jej woli 
ze strony ubezpieczonego p. Szante-! 
ra Zakład wystąpił do Min'sterstwa '. 
Opieki Społecznej z wnioskiem 0. 
wyrażenie zgody na przyznanie w 
drodze wyjątku świadczeń p. Szan- 
terowi. 

Zgodnie z zezwoleniem Minister- 
stwa Zakład Ubezpieczeń Społecz- 
nych przyznał p. Szanterowi zasi- 
ek. 

St. Sasorski 
Sekretarz Generalny 

smokingach wejście jest zakazane — 
zwyczajowo... tak mię przynajmniej 
informuje mój rozmówca przygodny. 

A teraz parę refleksji — prawda, 
dano młódzieży akademickiej jedną 
z najwspanialej urządzonych  stołó- 
wek, urządzenia kucheńne są ostat- 
„nim wyrazem techniki i higieny, ale 
czy w czasie kryzysu, który może 
najbardziej tę właśnie młodzież do= 
tyka, w'czasie wysokich opłat Uunie- 
możliwiających częstokroć  studja, 
czyż nie bardziej wskazane byłoby 
raczej mniej wspaniałe inwestycje, 
a wydatniejsze obniżenie opłat... 

Ś „Ces” 

FLAGA POWSTAŃCZA 
NA AMBASADZIE. 

    
  

Personel poselstwa hiszpańskiego przy 
Watykanie wywiesił flagę o barwach. 

powstańczych. 

| EODZCAZE NIONE RANE ZMK ZZTOWEPE TC 

Komunikat 
Zarząd Młodzieży Wszechpolskiej 
žawiadam'a, że od dnia 19-b, m. roz- | 

pocznie się |kurs kandydaci Mło- | 

dzieży Wszechpolskiej. Zapisy przyj- | 
muje sekretariat codziennie od godą, | 
19—20 w lokalu Młodzieży Wszech-| 
polskiej, Wielka 24 m. 3 (w podwó- 

rzu, na prawo, II piętro). 

  w najbliższych dniach cykl 'przed- | zbioru. Wśród dostarczanego -włók- 
stawień. na przeważa, jak zwykie w tym cza- 

Dla  uprzystępnienia ' jeszcze |sie, len międlony i pakuły targane. 
szerszemu ogółowi wykorzystania | Włókna o wyższych stadiach obrób- 
przedstawień AZS przeprowadził ki jeszcze na rynku nie ma. Lny 
nietylko dalszą zniżkę cen biletów trzepane i czesane zjawiają się przy- 
na poszczególne miejsca ale podwyż- puszczalnie w końcu października, 
Szył ilość beżpłatnych biletów do: Ponieważ tegoroczny sezon handlo- 
liczby 200, w teatrze na Pohulance i wy rozpoczął się wcześniej niż nor- 
150 w teatrze Lutnia. ' malnie. ; 

Jak się dowiadujemy ze sier aka-' 
demickich, Zarząd Br. Pom. P. M. A. 
U. S.B. postanowił zorganizować an- 
tykwariat. Piękna'ta inicjatywa ze 
wszechmiar zasługuje: na . uznanie, 
choćby z tego względu, że Wilno nie 

iki mm a a ао 

Jest to, niestety,-prawie pewne, 
że gdyby doszło do wojny za naszych 
dni, bojowa działalność lotnictwa nie 
ogranicżyłaby się wcale do objelktów 

czysto wojskowych. Tembardziej, że, | 

pom:mo' stałego postępu w precyzji! 
bombardowania z powietrza; naldaje 

się ono obecnie więcej do obstrzeli- 

wania obiektów dużych, a daleko 

mniej do zwalczania celów ograni- 

czonych i zwartych::. 1: 5.. с 
k „Gen. DywWL Sikorski. 

  

  

    

ly antykwarai akademickiej nie będzie? 
posiada dotąd podobnego *przedsię- 
biorstwa chrześcijańskiego i klienci 
(w. Iwiej części akademicy i ucznio- 
wie) skazani są na konieczność ku- 
powania. u żydów. 
„Niestety powstały trudności finan- 

|lsowe. Mianowicie Br. Pom. zwróciła 
się w tych dniach do Pryw. Banku 
Handlowego w' Wilnie z prośbą 6 po- 
życzkę (dodać należy, iż niemal 
wszystkie transakcje Br. Pom. są 
załatwiane przez ten bank). Zwrot 
ożyczki gwarantował w imieniu uni- 

wersytetu p. rektor U, S.B. Bank 
odmówił. 

Ponieważ nie znamy powodów, dla 
których sprawa przybrała tak fatal- 
ny obrót,,trudno oceniać tak czy ina- 
czej decyzję banku. 

, Szkoda jednak, że tak się stało, 
+<gdyż powstanie chrześcijańskiego an- 

tykiwariatu. jest koniecznością, na 
„którą powinny znaleźć się pieniądze. 

Dyrekcja Lasów zakłada stawy 
POSTAWY. Przy ; ie rze- 

"ki Naroczanki ż jeziora Narocz.w u- 
roczysku Skok, gm. kobylnickiej, na 
gruntach: Dyrekcji Lasów. Państwo- 
wych zostały - rozpoczęte . robóty 
ziemne przy budowie stawów  ryb- 
nych- dla tarlisk i hodowli leszcza. 
Roboty są prowadzone na przestrze- 
ni 60 ha pod dozorem techników D. 
L. P. Przy robotach - znalązło . za-. 

trudnieńie do 120 robotników _pie- 
szych z płacą żł. 1.50 i do 60 robot- 

"nilków-z furmankami z płacą zł. 3.-— 
za 8-godzinny dzień roboczy, Robot- 
ńicy rekrutują się z pobliskich wsi, 

“4 mianowicie: Z. Zanarocza, Bliźnik, 
Czeremszycy, Kołodzina,  Stachow- 
ców; Mokrzycy, ' Żeleźnik i Sidoro- 
wicz, śm. kobylniekiej oraz z Hato- 
wicz,. Brus i. Łuż; gm. miadziolskiej. 

"Grożą zabójstwem naczelnikowi 
lurzędu Skarbowego 

Henryk Markiewicz, zastępca na- 
czelnika urzędu skarbowego w Po- 
stawach: otrzymał sańonimowy list 
w. którym nieustałeni narazie auto- į 
"rzy grożą mu zabójstwem za to, že 

m: płatników. rzekomo  „maltretuje'' 
podatków. 

"ICIEJEJFNEEJFJEJETETFIETE" 

  

        
   

  

  

'NOWOOTWARTĄ PRACOWNIA CHRZEŚCIJAŃSKA 

Henryk Markiewicz zameldował 
o tem policji, która wszczęła /w tej 
sprawie energiczne dochodzenie. 

Henryk Markiewicz zameldował 
Narazie anonimowi autorzy listu 

nie zostali ujawnieni, (h) ; 
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J „SALON DEKORACYJNY
" 

> poleca : gotowe i na zamówie: 

wytworne, modne fir anki mewone > 
WILNO, UL. ŻELIGOWSKIEGO 5, m.32 (róg Zawalnej), tel. 22-64 a 
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0 POLITYKĘ 
POLSKĄ NA KRESACH 

Opublikowaliśmy wczoraj artykuł 
naszego korespondenta ze Lwowa o 
stosunkach panujących we wschod- 
niej części kraju. 

Pragniemy raz jeszcze wrócić do 
tego zagadnienia, gdyż zasługuje ono 
na najwyższą uwagę całego społe- 
czeństwa polskiego. | 

Wyrosła z tendencyjnej ideologii 
piłsudczyków polityka, dała w woje- 
wództwach wschodnich takie opła- 
kane wyniki, tak dalece skompliko- 

wała położenie, że dłużej, pod gro- 

zą tragicznych następstw, prowa- 
dzona być już nie może. 

Walka z nacjonalizmem polskim, 
przeradzająca się niejednokrotnie 
w walkę, z zasadą polską w 

polityce wschodniej, doprowadziła, 

przy równoczesnej ugodzie z nacjo- 

nalizmem ukraińskim, do zupełnej 
zmiany sił politycznych na tym 
terenie. 

Ziemie wschodnie, zamiast zespo- 
lić się organicznie z resztą kraju, sta- 
ły się miejscem, na którym żywioł 
"polski słabnie,ustępując przed wzma- 
gającą się ekspansją ruchu ukraiń- 
skiego. 

Za problematyczne  poparcie 
przez  ukraińców fantastycznych 
i odległych planów,  zrezygno- 
wano z prymatu polskości tam, 
gdzie w ciągu długich wieków, 
dzięki przelanej krwi polskiej, pol- 
skiej cywilizacji i organizacji pań- 
stwowej powstał wał broniący kraj 
przed zalewem barbarzyństwa i za- 
gonami stepu, 

Polskość tych ziem, która przez 
całe stulecia nie była przez nikogo 
poważnie kwestionowana, została w 
ciągu ostatnich lat kilkunastu podda- 
na w wątpliwość ze strony tych, któ- 
rzy powołani byli do jej obrony. 
Doczekaliśmy się tego, że, jak do- 

nosi „Diło”, komunizująccy ruscy i 
polscy chłopi, śpiewają aż na Chełm- 
szczyźnie pieśni o Ukrainie i Stalinie, 
wspominając Gontę i łącząc się z tra- 
dycjami hajdamackimi z nad Dnie- 
pru. 

MW województwach: lwowskim, 
tarnopolskim i stanisławowskim 
wpływy „komunistycznej partii Za- 
chodniej Ukrainy” nie są tak silne, 
jak na Wołyniu i Chełmszczyźnie. 

Wzamian tego rozrasta się tu je- 
dnak „Undo” oraz terorystyczna or- 
ganizacja Konowalca, w której mo- 
Żna już spotkać nawet Polaków. 

Silny ruch gospodarczy Rusinów, 
ujęty w ścisłe ramy dobrze prosperu- 
jących „sojuzów” ukraińskich, dopeł- 
nia obrazu, na tle którego położenie 
żywiołu polskiego staje się coraz tru- 
„dniejsze. Żywioł ten, po „usanowa- 
niu” wszystkich jego organizacji i 
wyparciu z kierownictwa obozu na- 
rodowego, cofa się na całej linii, a 
rosnącej fali ukrainizmu przeciwsta- 
'wia się w najlepszym razie, kruchą 
zaporę aparatu bezpieczeństwa pu- 
blicznego, 

Ješli ten stan rzeczy potrwa jesz- 
cze lat kilka, stanie przed nami w ca- 

„łej okazałości zagadnienie „ukraiń- 
skiego Piemontu”, budowanego kosz- 
tem polskości na integralnej części 
naszego terytorium, 

Sprawa ziem wschodnich, terenu o 
ludności mieszanej, oraz części histo- 
rycznego obszuru naszej cywilizacji, 
jest jedną z najważniejszych kwestii 
polityki narodu i państwa. 

Nie można tu eksperymentować i 
prowadzić polityki, opierającej się 
na innych niż narodowe  zasa- 
dach. Nie można bezkarnie wal- 
czyć z najlepszymi siłami miejscowe- 
go społeczeństwa polskiego, parali- 
żując jego ekspansję i wysiłki. 

Postępując w ten sposób, trzeba 
rozstać się z myślą należytego zwią- 
zania tych ziem z resztą państwa i 

pozyslrania dla polskości ludności o 
nieskrystalizowanym jeszcze poczu- 
ciu narodowym, której, z natury rze- 
czy, jest zawsze sporo na obszarach 
narodowo mieszanych. 

Jedynym następstwem takiej poli- 
„tyki jest wyrastanie irredenty, nara- 
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Kraj legalny — kraj realny 
We francuskiej terminologii poli- 

tycznej utarły się dwa bardzo trafne 
terminy, określające istniejącą w pe- 
wnyin stopniu w każdym kraju prze- 
ciwstawność między życiem kraju, a 
życiem skupionej w stolicy elity rzą- 
dzącej: pays rćal — pays legal. 

Kraj realny — to są szerokie masy 
ludności; ich życie, ich potrzeby i dą- 
żenia,ich poglądy i nastroje, ich stan 
$ospodarczy „ch ruchy i działania, — 
to jest dalej prasa i opinia publiczna, 
to jest žvcie gospodarcze, rolnictwo, 
przemysł, handel i żegluga, to jest 
Kościćł i rel:gia, oraz nastroje reli- 
gijne mas, to są prądy ideowe, to jest 
nauka i sztuka, й 

Krai legalny — to jest parlament, 
to jest rząd, to wyższa -biurokracja, 
to są tradycyjne partie polityczne, to 
ta prasa, która tym właśnie dziedzi- 
nom życia francuskiego swą uwaśę 
głównie poświęca, to jest wreszcie 
stojąca za tym wszystkim masoneria. 

Tak jest we Francji. W pewnym 
stopziu tak dzieje się wszędzie — bo 
elita rządzące ma w każdym kraiu 
instynktowną skłonność do wyod- 
rębniania się od reszty narodu i do 
prowadzenia życia zasklepionego w 
scbie. 

Tę przeciwstawność dwóch „kra- 
jów” możnaby uważać za względnie 
nieszkodliwą, gdyby się utrzymywa- 
ła w umiarkowanych granicach. Gdy 
jednak zaczyna ona przybierać roz- 
miary znaczne — zamienia się ona 
na istotne niebezpieczeństwo. 

Istnieje państwo naprzykład, w 
którym na terenie „rzeczywistości 
legalnej” znikła zupełnie wszelka o- 
pożycja, a sejm składa się w 100 proc. 
ze zwolenników partii rządowej, W 
państwie tym za wyłącznie, praw- 
nie i moralnie uprawnioną do rządów 
uważa się i jest przez „kraj legalny“ 
uważana owa p rządowa. Tym- 
czasem w wyborach powszechnych, 
w drugim co do wielkości mieście, ta 
sama partia rządowa nie zdobywa a- 
ni jednego mandatu na ogólną liczbę |. 
72. Kraj taki należy bezwarunkowo 
uznać za znajdujący się w położeniu. 
nienormalnym. 

W Polsce toczy się dramatyczna 
walka między obozem narodowym a 
komuną, Nic_ o tym nie wie „kraj le- 
galny", W Polsce toczy się proces 
odżydzenia wsi i miasteczek, odży- 
dzenia handlu, odżydzenia zawodów 
wolnych, odżydzenia uniwersytetów, 
odżydzenia duszy narodowej, nauki, 

"sztuki, myśli politycznej; proces o 
iście historycznym znaczeniu. Nic o 
nim nie wie „kraj legalny", W Polsce 
ukazują się książki i broszury, które 
rozchodzą się w ciągu kilku tygodni 
w wielotysięcznych nakładach,a któ- 
rych nie ma w żadnej księgarni. W 
Polsce wyrastają potężne prądy ideo- 
we, rodzą się'i zdobywają sobie umy- 
sły mas nowe koncepcje polityczne. 
rozwijają się masowe ruchy organi- 
zacyjne. „Kraj legalny nic nie do- 
strzega z tego wszystkiego. 

„Kraj legalny* żyje swoim wła- 

  

  

  

snym życiem, zasklepionym w sobie 
i ślepym na polską rzeczywistość. 
Słówko, wyrzeczone przez p. Koca, 
artykuł w „Kurierze Porannym*, w 
„Gazecie Polskiej”, w „Czasie”, lub 
w „Kurierze Wileńskim", obchód, 
czy uroczystość, w którym „,maso- 
wy” udział wzięły tłumy publiczno- 
ści, złożone z młodzieży szkolnej i z 
członków przysposobienia wojsko- 
wego „albo poprostu przyprowadzone 
na rozkaz starostów, nagła podróż p. 
ministra Sławoj - Składkowskiego, 
jakaś szumna narada gospodarcza — 
to są fakty, które żywo obchodzą 
„kraj legalny". Spływają opisem tych 
faktów szpalty sanacyjnej prasy. 
Szumią kawiarnie od osnutych na 
tvch faktach anegdot i plotek. Błysz- 
сга w słońcu przemijającej sławv 
chwilow> znakomitości i „gwiazdy“ 
„kraju legalnego", а 

Ale to ,co stanowi nurt życia kra- 
ju, — co w życiu kraju jest przemia- 
ną trwałą i głęboką, — to”co wstrzą- 

  

Nowy premier węgierski Daranył   

sa i przejmuje milioucwe masy naro- 
du, — to nie obchodzi „kraju legal- 
nego“ i tvch wszystkich żywiołów, 
które się wokół niego skupiają. 

To też tym większą będzie dla 
nich kiedyś niespodzianką, gdy zni- 
knie z powierzchni życia pałac, zbu- 
dowany na lodzie— „kraj legalny", — 
i gdy naród zbuduje sobie nowe for- 
my egzystencji, oparte o mocną pod- 
walinę tego, co sięga samej głębi ży- 
cia narodowego. 

      
     

  

GRYPA PRZEZIEBIENIE 
BÓLE GŁOWY ZĘBÓW, t: 
ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSTKÓW m rase 1 KOGUTKIEM” 

PATRZEJE JAKIE PROSZKI WAM DAJ. 
QDYŻ SĄ JUŻ NAŚLADOWNICTWA. 

Oevgnmn€ PROSZKU „MIORENO -NERVOSIN" z KOGUTKIEM 

LKO,-JEDNE Rze 
nose: „ M'GRENO-NERYOSIN" 14 Te | w TABLETKACH, 

  

    

  

Przegląd prasy 
Z KUCHNI PŁK. KOCA 

Są ludzie, którzy interesują się ta- 
jemniczą i dość już długo trwającą 
pracą płk.Koca. Jakie organizacje sa- 
nacyjne powoła pułkownik do życia? 
Kto stanie na ich czele? Jaki będzie 
ich program? W gruncie rzeczy są to 
sprawy mało ważne. Neosanacja 
składać się może tylko ze skracho- 
wanych polityków BB i z ludzi za- 
leżnych. Kontakt jej z żywym społe- 
czeństwem będzie żaden. Dla infor- 
macji podajemy jednak najnowsze 
wiadomości, jakie z kuchni politycz- 
nej p. Koca dotarły do „Gł. Narodu”: 

„Będą organizacje i to całkiem samo- 
istne i samodzielne; nie będą to jakieś 
związki zawodowe, bo te już są i pozo- 
staną, lecz organizacje społeczno - poli- 
tyczne, które dą ze sobą zasadowo i 
statutowo uzgodnione. - 

ak więc powstanie organizacja miesz- 
czańsko - intel'gencka, która ma być o- 
wym „centrum”, o którym dziś tyle się 
pisze. Następnie powstanie nowa orga- 
nizacja robotnicza, oraz jedna ogólno- 
polska organizacja chłopska, Dalej orga- 
nizacja $ arcza, która też częścio- 
wo będzie organizacją terytorialną, 
poza t. zw. sterami gospodarczymi mają 
w niej znaleźć miejsce i konserwatyści. 
Młodzież do organizacji tych wciąsana 
nie będzie, natomiast utworzona zosta- 
nie specjalna ogólno - polska organiza- 
cja młodzieżowa. której trzonem mają 
być działacze OMP-u. (Obóz Młodzieży 

  

Komuniści w myśl instrukcji Ko- 
minternu starają się przenikać do 
wszystkich organizacji legalnych, by 
działać w ich ramach i pod ich po- 
krywką. Wytworzył się nowy typ 
wywrotowców t. zw. „kryptokomu- 
niści”', których metoda działania po- 
lega na pozornym przystosowywaniu 
się do tła i posługiwaniu się języ- 
kiem danego środowiska. 

Przed tą metodą kryptokomuni- 
stów ostrzegał już w połowie ub. mie- 
siąca Ojciec św. w przemówieniu 
swym w Caste! Gandolfo, wygłoszo- 
nym do uciekinierów hiszpańskich, 
zaznaczając, że „istnieje propoganda 
powszechna i szczególnie zręczna, o- 
bliczona na opanowanie całego świa- 
ta, propaganda, która, zbałamuciw- 
szy i podnieciwszy masy, uzbraja je 
i rzuca przeciw każdej instytucji Bo- 
skiej i ludzkiej”, 

Akcja kryptokomunistów prowa- 
dzona jest niezmiernie misternie, 

Angielskie wojska demonstrują na ulicach Jerozolimy 

SENTINEL TAI Vi KT LARA TRIO TAR TT CERCA ZY ZD KT IE USNS 2 WYROK DRZEWA 

żającej państwo na powikłania i 

wstrząsy. , 

Skutki strasznych błędów, popeł- 

nionych w stosunku do naszych ziem 

wschodnich, długo jeszcze będą cię- 

żyć nad nami i komplikować nasze 
położenie. : 

Dziś wprawdzie zaczyna się jak 

gdyby częściowy odwrót z drogi. 

którą przez długie lata postępowała 

oficjalna polityka polska. Odwrót 
ten jednak jest jeszcze bardzo nie- 
śmiały i bardzo jednostronny. 

Na szczęście ruch narodowy, któ- 
ry, pomimo represji i przeszkód, za- 
czyna ogarniać coraz żywiej polskie 
społeczeństwo na kresach, stanie się 
niebawem w życiu tych ziem czyn- 
nikiem na tyle ważkim, że znowu 
wyciśnie na nich swoje piętna. 

  

  

Kryptokomunišci 
wykazuje znajomość psychiki szero- 
kich mas i stara się przeniknąć wszę- 
dzie... Już wpełza w naszym kraju, 
jak żmija, do szkoły, aby zatruć du- 
sze młodzieży -i. opanować nauczy- 
cielstwo. Zamaskowana agitacja na 
rzecz bolszewizmu propagowana już 
jest nawet w podręcznikach szkol- 
nych. Zwróciła na to uwagę prasa z 
„Polską Zbrojną* na czele, wskazu- 
jąc na takie książki, jak podręcznik 
do nauki geografii dla uczniów szkół 
owszechnych Radlińskiego i Wut- 
ego, jak głośna już dziś bibliogra- 

fia do artykułu prof. Uniw. Poznań- 
skiego dr. St. Nowakowskiego p. t.: 
„Geografia jako nauka'* w „Wielkiej 
Geografii Powszechnej” (wyd. Trza- 
ski, Ewerta i Michalskiego) lub pod- 
ręcznik J. Balickiego i St. Maykow- 
skiego, gdzie w wierszu „Dzieci ro- 
syjskie i traktor” znajdujemy taką a- 
poteozę metod pracy w bolszewii: 
„Dawniej był u nas głód, co roku lu- 
dzi grzebał, że mało było chleba, a 
teraz kraj wasz zorze i wszystkim 
da wam zboże . amerykański trak- 
tor”, A dalej: „Popatrzył, wzrok mu 
błyszczy: kto z was chce brać? 
Wszyscy!" 

Istnieją u nas ludzie, którzy w teo- 
rii są zdeklarowanymi przeciwnika- 
mi komunizmu, jednak przez postę- 
powanie lekkomyślne, nieprzemyśla- 
ne, zwłaszcza przez płytką demago- 
gię „bezwiednie stają się orężem w 
ręku tokomunistów. Ekonomi- 
sta Fel. Młynarski zwrócił niedawno 
uwaśę na to lekkomyślne ekspery- 
mentowanie, które np. pod pozorem 
„planowej gospodarki” zbliża społe- 
czeństwo do form ustrojowych bol- 
szewizmu. „W imię walki z bolsze- 
wizmem — pisze prof. Młynarski, — 
stosuje się coraz częściej jego głów- 
ne zasady... W ten sposėb „bolsze- 
wizm zwyciężyć może rękami swych 
przeciwników”, 

Jakież stąd wnioski ostrzegawcze? 
Przede wszystkim ten, że ci wszyscy, 
którzy chcą przeprowadzać w jakiej- 
kolwiek dziedzinie życia zbiorowego 
reformy, winni sobie jasno uprzyto- 
mnić, że dziś istnieje tylko jedna linia 
podziału społeczeństwa: na tych, co 
ulegają rozkładowym wpływom idei 
komunistycznych i na tych, którzy 
ostoję ładu i porządku spolecznego 
upatrują w ideałach kultnry zachod- 
nio - europejskiej, w szczerości ucznć 
narodowych i w wysokim - poziomie 
moralności chrześcijańskiei. Wszelka 
droga kompromisu, wszelkie próby 
łączenia radykalizmu sowieckiego z 
kulturą chrześcijańską muszą siłą 
rzeczy doprowadzić do nodporzadko- 
wania się przebieśłei *aktyce agen- 
tów komunizmu. (KAP.).   

jącej jonu Młodych i Związku 
Maiaceh, Looe (t. zm. „Žielodė ko- 
szule” p. Polakiewicza). Będzie zatym 
pięć a nie cztery organizacje . 

ŚTylko cztery. Odetchnęliśmy z ul- 

PA fltby się jednak efekt pracy po” 
litycznej mierzyło ilością nowych or- 
ganizacji, to płk. Koc pobije płk. 
Sławka. Ten stworzył tylko jeden, 
nieszczęsnej pamięci B.B.W.R. : 
W kuchni p. Koca wysmažono juž 

(ciągle według „Głosu Narodu") je- 
dną organizację: gospodarczą. Oka- 
zuje się, że z Radziwiłłami, Heiman- 
„Jareckimi i Hołyńskimi dogadać się 
można najłatwiej. Na patelni znajdu- 
je się organizacja ludowa, do której 
wejdą kadzichłopy wszelkich odcie- 
ni, od Smoły i Walerona do Michał- 
kiewicza. Podobno najtrudniej idzie 
sprawa z organizacją robotniczą. Za- 
pewne dlatego, że brakuje dla niej" 
robotników. 

ŻYDOWSKIE ARGUMENTY 
PRZECIW EMIGRACJI 

Strasznie nie dogadza Żydom to- 
cząca się (w Genewie i w kraju) dy- 
skusja nad koniecznością ich emigra- 
cji z Polski. Wypłynął w niej m, in. 
także fakt, że wbrew twierdzeniom: 
żydowskim istnieją terytoria „goto- 
we przyjąć choćby jutro żydow= 
skich imigrantów. Argentyńczyk Saa- 
vedra Lamas, przewodniczący Zgro- 
madzenia Ligi Narodów, wprost za- 
prosił ich do południowej Ameryki. 
Jednak Żydzi ani myślą z Polski ru- 
szać, W pismach swych udowodnia- 
ją obecnie długo i szczegółowo, że: 
Polska może pomieścić jeszcze milio- 
ny ludzi i że nikońau w niej nie jest 
ciasno, 
„Porównajmy — pisze „Chwila — na 

obszarze województwa śląskiego może 
się zmieścić 308 mieszkańców na 1 km. 
kwadr., śdy na obszarze województwa. 
w'leńskiego tylko 44 mieszkańców ? Dla- 
czego na obszarze województwa łódzkie- 
fo jest miejsce na 138 mieszkańców na 
1 km, kwadr., a na obszarze wojewódz- 
twa poleskiego tylko na 31 mieszkańców, 
na obszarze województwa lwowskiego 
110 mieszkańców, a na obszarze woje- 
wództwa nowoórodzkiego tylko dla 46 
mieszkańców ? Dlaczego nie staramy się 
dźw'śnąć naszych ziem wschodnich, ab: 
i one mogły wchłonąć część „nadmiaru 
ludności w Polsce, a tylko ciągle o tym 
gadamy“. 

Oczywiście, osuszymy Polesie # 
rchniemy nadmiar ludności na rzad- 
ko zaludnione ziemie wschodnie. 
Wszystko to przyjdzie. Ale ziemie te 
są rezerwuarem dla nadmiaru ludno- 
ści polskiej, t. j. narodu, który pań- 
stwo to stworzył i który je utrzymu- 
je swym ofiarnym, patriotycznym 
wysiłkiem i swą gotowością do obro- 
ny. 

„Pociesza” nas także „Chwila”, że 
„Pelska wkracza w okres szybkiego 
spadku przyrostu naturalnego". Te- 
$o lekarstwa, któreby nam pozwoli- 
ło łatwiej znieść 3 i pół miliona Ży< 
dów, wcale sobie Polska nie życzy. 

Dyskusja nad emigracją Żydów nie 
może wychodzić z założenia, że ce- 
lem tej emigracji ma być tylko usu- 
nię.'e bezrobotnej nadwyżki ludno- 
ści Byłoby to nieszczere posta- 
wienie problemu. Mówimy wyraźnie, 
że chodzi nam o usunięcie większej 
ilości Żydów. Ich emigracja nie mo- 
że być rozpatrywana tylko według 
kryteriów gospodarczych, ale wedlug 
kryteriów, wywodzących się z ogól- 
nych celów polityki narodowej. Oma- 
wiając kampanię antyemigracyjną 
prasy żydowskiej, zauważa „Express 
Poranny”: 

„Małomiasteczkowy Żyd - straganiarz 
navewno nie jest wdzięczny żydowskie- 
mu dziennikarzowi za akcję przeciw e- 
m'óracji. Nie mając z cześo żyć, chet- 
nieby wyemiśrował i to nie tvlko do 
Palestyny, ale i do Ameryki Południo- 
wej, lub gdzie indziej i na pewno nie 
oskarżałby rządu polskiego o antyse- 
mityzm, jeśliby mu możliwości emigracji 

- wywalczył. 
Emigracja może być pożvteczna i dla 

kraju i dla emigrujących i dla tych, któ- 
rzy pozostaną. 
Tymczasem „Nasz Przegląd” zapo- 

wiada już bojkot Polski ze strony ka- 
pitału żydowskiego, sdyby się zaczę- 
ła pozbywać za pomocą przymusu 
swej ludności przemvsłowo - handlo- 
wej, znanej powszechnie z ruchliwo+ 
ści i przedsiębiorczości gospodarczej, 
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Zagadnienie stosowania uboju rytualnego 
Ustawa o uboju zwierząt gospo- 

darskich w rzeźniach wchodzi w ży- 
cie z dniem 1 stycznia 1937 r. Myślą 
przewodnią ustawy jest zastąpienie 
dotychczasowego uboju bardziej no- 
woczesnymi i humanitarnymi sposo- 
bami pozbawiania przytomności lub 
ogłuszania zwierząt, Mimo to jednak 
ustawa dopuszcza stosowanie t. zw. 
uboju rytualnego, t. j. dokonywanego 
bez ogłuszania zwierzęcia przed je-- 
go wykrwawienfem, Rozmiary je- 

ak tego uboju ulegną ograniczeniu 
wyłącznie do potrzeb konsumcyjnych 
ludności tych wyznań, których reli- 
gia nakazuje stosowanie przy uboju 
specjalnych zabiegów. 

6j rytualny dozwolony będzie 
na terenie tych województw, któ- 
1 ludność wyznań: muzułmań-* 
skiego, mojżeszowego i karaimskiego 
stanowi aaa 3 proc. ogółu lu- 
dności, względnie także w obrębie 
poszczególnych śmin innych woje- 
wództw za zgodą władz śminnych. O- 
śraniczenie uboju rytualnego stano- 
wi punkt wyjścia do zlikwidowania 
konsekwencyj gospodarczych uboju 
rytualnego, wynikających z nadmier- 
nego, niczym nie uzasadnionego, jego 
rozpowszechnienia niewspółmiernego 
do potrzeb konsumcyjnych ludności 
żydowskiej. 

Mianowicie należy przyjąć, że 90 
proc. przednich części zwierząt, ubi- 
tych rytualnie, spożywa ludność od- 
powiednich wyznań, pozostałe 10 
proc. używane jest na przerób wę 
dlin, a części zadnie idą do rozsprze- 
daży wśród ludności chrześcijańskiej. 
Ze względu na to, że stosunek wagi 
tych kategorii mięsa przedstawia się 
jak 1:1, jest niewątpliwym, że obec- 
nie ludność żydówska konsumuje od 
40 — 50 proc. mięsa zwierząt ubi- 

_ tych rytualnie, a pozostałą ilość spo- 
żywa ludność chrześcijańska. 

Natomiast ludność chrześcijańska | 
jest zmuszona konsumować mięso ry- 
tualne, ponieważ w miastach, z wy- 
jątkiem woj. zachodnich, ubój rytual- 
ny jest stosowany prawie w 100 proc. 
Z uwagi na to należałoby obronić lu- 
dność chrześcijańską od zbędnego 
jej współudziału w ponoszeniu kosz- 
tów uboju rytualnego, tym bardziej, 
że koszty te były pośrednio związane 
z utrzymaniem żydowskich śmin wy- 
znaniowych. 

Jednocześnie obecne rozmiary u- 
boju rytualnego -hamowały właściwe 
uregulowanie rynku mięsnego oraz u- 
łatwiały  handlarzom  rytualistom 
(hurtownikom mięsnym) tworzenie 
cichych porozumień, niekorzystnych 
zarówno dla interesów rolnictwa, jak 
rzemiosła oraz konsumcji, Porozu- 
mienia te stwarzały monopolistyczne 
stanowisko hurtowników mięsnych. 

Wszystkie te momenty zostały 
wzięte pod uwagę przy konstrukcji 
samej ustawy. W zasadzie ze wzślę- 
du na wysoce niehumanitarne obcho- 
dzenie się ze zwierzętami przy uboju 
rytualnym, oraz na przesłanki gospo- 
darcze — ubój rytualny powinien być 
zakazany, jednakże na przeszkodzie 
zupełnego jego zniesienia stanęła to- 
lerancja w stosunku do innych wy- 
znań, Z uwagi na to ustawa ograni- 
cza ilościowo ubój rytualny do fak- 
tycznych potrzeb ludności odpowie- 
nich wyznań, a to w ten sposób, że- 

by cała ilość mięsa rytualnego (czę- 
ści przednie i zadnie) odpowiadała 
wyłącznie potrzebom konsumcji od- 
rośnej ludności. 

Ograniczenia uboju rytualnego do- 
konano przy pomocy środków admi- 
nistracyjnych, t. jj w drodze wyzna- 
czania kontyngentu ubojowego. Kon- 
tyngėnty na poszczególne wojewódz- 
twa zostaną ustalone przez władze 
wojewódzkie oddzielnie dla każdego 

wiatu oraz większych miast na 0- 
res 1 do 3 miesięcy. Zastanawiając 

się nad określeniem wysokości tego 
kontyngentu, stwierdzono, że okre- 

  

Przeciwko podbijaniu cen 
w Rumunii 

BUKARESZT, (PAT... Rumuńska Rada 

ministrów zajmowała się ponownie sbrawą 
rełleksu dewaluacji na Zachodzie Europy 
na rumuńską walutę i położenie gospodar- 
zo polityczne swego kraju. 

W komunikacie oficjalnym, który u- 

kazał się po obradach rady ministrów, pod- 

Kkreślono m, in., że z uwagi na s.anowcze 

kilkakrotne oświadczenia rządu w sprawie 

utrzymania stałości waluty, należy uznać 

sa niesłuszne każde podwyższanie cen. 

Równocześnie zapowiedziano wydanie d*a- 

stycznych zarządzeń przeciwko podbijaniu 

ten.   

ślenie go na podstawie stosunku pro- | zagadnienie strefienia mięsa w czasie 
ceńtowego do ogólnego uboju, opar- 
tego na podstawie stosunku ludności 
odpowiednich wyznań do ogółu lu- , 
dności, nie byłoby wskazane, ponie- , 
waż trudno jest ustalić ten stosunek 
m niewiadomej stopie spożycia. 
topa ta kształtuje się w zależności 

od warunków materialnych i podlega 
dużym wahaniom w czasie. To też u- 
chwycenie przeciętnej byłoby niemo- 
źliwe. 

Przy ustalaniu kontyngentów wzię* 
to pod uwagę, że konsumcją ludności | 
wyznań, nakazujących spożywanie 
mięsa rytualnego, wynosiła dotych- 
czas ok, 50 proc. ilości mięsa zwie* 
tząt ubitych rytualnie, wobec cześo 
przyjęto zasadę, iż kontyngent uboju 
rytualnego powinien wynosić maksy* 
mulnie 50 proc. ilości zwierząt ubi- 
tych rytualnie w r. ub. w danej miej- 
scowości, Należy przy tym podkre- 
ślić, że pomniejszenie tego kontyn- 
gentu jest wskazane w wypadku, gdy 
spożycie tego rodzaju mięsa w da- 
nym okręgu będzie mniejsze od prze- 
widvwanego, 

Podział ilości zwierząt, przezna- 
czonych na dany powiat, przeprowa - 
dzą władze powiatowe, a w miastach 
— zarządy miast po zasięgnięciu o - 
a właściwych $min wyznaniowych, 
bój rytualny będzie odbywał się w 

rzeźniach wyznaczonych przez woje- 
wodę, w specjalnych pomieszcze - 
niach. Mięso pochodzące z uboju ry- 
tualnego, będzie specjalnie znakowa- 
re i sprzedawane w jatkach konce - 
sjowanych, posiadających specjalny 
napis, Ludność chrześcijańska będzie 
teraz łatwo mogła zorientować się, 
jakiego rodzaju mięso nabywa. 

Przy  koncesjowanej sprzedaży 
mięsa rytualnego może wyłonić się   

czy też po uboju, które jednak pod 
wzślędem jakości będzie zdatne do 
spożycia. Ponieważ religia żydowska 
zabrania sprzedaży mięsa trefnego w 
jatkach koszernych, a z drugiej zaś 
strony nie jest dopuszczalne kierowa 
nie takiego mięsa do niekoncesjonowa: 
nych miejsc sprzedaży, nasunęły się 
pewne wątpliwości, co uczynić z te- 
go rodzaju mięsem. Wydaje się, że 
najbardziej wskazanym będzie w 
tym celu utworzenie specjalnych ja - 
tek koncesjonowanych, które będą się 
znajdowały w administracii rzeźni 
publicznych. Rzeźnie te będą prowa- 
dziły sprzedaż tego mięsa na zasa- 
dach regulaminowych, przewidzia - 
nych ustawą z 1928 r. o badaniu zwie- 
rząt rzeźnych i mięsa (tanie jatki). 

W ten sposób zostanie umożliwio- 
na sprzedaż mięsa trefnego, aczkol - 
wiek nie na bardzo dogodnych warun- 
kach. O ile chodzi o ubój drobiu, to 
dotychczasowe jego rozmiary nie 
ulegną ograniczeniu. Jednakże zale - 
cane jest humanitarne obchodzenie 
się z drobiem przy uboju. Poza tym 
obowiązuje  stemplowanie drobiu i 
sprzedaż jego w miejscach koncesjo - 
nowanych. 

Ustawa więc z jednej strony za- 
pewnia ludności żydowskiej niezbęd 
ną ilość mięsa na spożycie, a z dru- 
giej — ograniczenie uboju rytualne - 
go pozwoli na uzyskanie celów na- 
kreślonych przez ustawę. Poza tym 
w drodze wyeliminowania z obrotu 
kartelu rytualistów (hurtowników 
mięsnych) stworzy się podstawy zdro 
wego handlu mięsnego, przy których 
rolnik producent będzie miał w znacz 
nym stopniu ułatwione nawiązanie 
bezpośrednich stosunków z odbiorcą - 
rzeźnikieni. 

Zainteresowanie rynku rolniczego 
n wozami potasowymi ‚ 

Ogłoszona z dniem 1 października 
rb, obniżka cen soli potasowej 21% i 
kainitu 10% wywołała duże zainte- 
resowanie sfer rolniczych. Różnica 
cen między wrześniem a październi” 
kiem, wynosząca w ładunkach cało” 
wagonowych na 100 kś soli potaso- 
wej zł, 1.25, a przy kainicie ma 100 
kė. zł. 0.55, co procentowo wyraża 
się cyframi około 16% į 174, epo- 
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wodowała duży ruch w firmach rol- 
niczo * handlowych, dostarczających 
rolnictwu  nawożów potasowych. 
Ruch ten odzwierciadla najlepiej stan 
zamówień, dokonanych w kilku 
pierwszych dniach października, wy 
rażający się prawie trzykrotnie więk” 
szym zapotrzebówaniem, niż w ana- 
logicznym okresie roku ubiegłego. 

  

Handel zagraniczny Polski 
we wrześniu 

WARSZAWA (PAT). Według tym- 
czasowych obliczeń Głównego Urzędu 
Statystycznego, handel zagraniczny Pol- 
ski i W. M. Gdańska we wrześniu b. r. 
przedstawiał się następująco: 

Przywóz 289.262 ton wartości 97.037 
tys. zł. 

Wywóz 1.187.431 ton wartości 89.319 
tys. zł. 

Ujemne saldo we wrześniu r, b, wyno- 
si więc 7.718 tys. zł. 

Dane handli zagranicznego za wrze- 
sień r.b, wykazują bardzo znaczny wzrost 
obrotów handlowych z zagranicą, W po- 
równaniu do miesiąca poprzedniego, o- 
broty zwiększyły się o 13 miln. zł. Bar- 
dzo poważny wzrost wykazują również 
obroty za 9 miesięcy r. b. w porówna- 
niu z analogicznym okresem r. ub., gdyż 
wzrosły one o 169 miln. zł. 

Ten znaczny wzrost obrotów należy 
przyp sać pomyślnemu zjawisku ożywie- 
nia produkcji, W szczególności w prze- 
mysłach włókienniczym, hutniczym, me- 
talowym daje się zaobserwować zwięk- 
szenie zapotrzebowania na surowce, Tak 

np. przywóz złomu żelaznego w ciągu 

pierwszych 9-ciu miesięcy 1935 r. wyno- 
sił 281 tys. ton, gdy w tym samym okre- 
sie r. b, 323 tys. ton. Przywóz towarów 
włókienniczych, prawie wyłącznie su- 
rowców, wynosił w okresie styczeń — 
wrzesień 1935 r. 95 tys. ton. gdy w tym 
samym okresie r, b, — 109 tys. ton. 

Podkreślić mależy, że wzrost przywo- 
zu nie oznacza równoległego wzrostu na- 
tychmiastowych płatności z tego tytułu. 
Tak np. przy likwidowaniu zamrożonych 
należności zagranicznych przez przywóz 
towarów, należności za tę towary są już 
pokryte; w razie korzystania z poży- 
czek zagranicznych w formie kredytowe- 
go przywozu towarów — płatności ва о4- 

raczane, 
W porównaniu do sierpnia r. b, zwięk- 

szył się wywóz następujących artyku- 
łów (w miln. zł.): jęczmienia o 3.5, cu- 
kru o 1,3, koksu o 1,2, szynek, polędwic 
wieprzowych w opakowaniu hermetycz- 
mym o 0,9 „wegla o 0,7. 

Zmniejszył się wywóz następujących 
artykułów (w miln. zł.): bekonów o 1,9,   

pszenicy o 1,5, jaj o 1,2, nawozów o 0,9, 
bali, desek, łat „opołów o 0,9. 

Zwiększył się przywóz nastepujących 
artykułów (w mln. zł.): żelastwa o 2,7, 
wełny owczej surowej niepranej o 2,6, 
bawełny i odpadków o 0,8. 

Zmniejszył się przywóz następujących 
artykułów (w m'ln, zł.): tytoniw i wyro- 
bów tytoniowych o 0,9, skór surowych 
o 0,6.   

Zb'ory ziemniaków w Polsce 
Miesiąc wrzesień rozpoczął jesienny se* 

zon eksportowy w ziemniakach, Należy 
przeto scharakteryzować najpierw, jak wy* 
padły zbiory ziemniaków w Polsce, 

Niemal we wszystkich województwach 
zbiory są dobre pod względem ilościówym. 

Jedynie te okolice, gdzie przeż dłuższy czas 

utrzymywała się pogoda deszczowa, wydają 

zbiory mniejsze o 10 — 15 proc. 
Pod względem jakości ziemniaki są znacz- 

nie gorsze niż w roku ubiegłym, a mianowi- 

cie są wodniste, ulegają łatwo puciu się, 

szczególnie w wypadku mechanicznego 

uszkodzenia, Podaż ziemniaków przeż tol- 

ników jest bardzo duża. 
Ceny notowane na giełdach na ziemnia- 

ki jadalne wahają się od zł, 2,20 — 3,50 ża 

100 kg. w handluhurtowym,a dochodzą do 

zł. 450 w handlu detalicznym na rynkach 

lokalnych, 

W roku bieżącym jest znaczna podaż 

| ziemniaków » sadzeniaków zakwalifikowa* 

nych w wielu odmianach nawet ponad je* 

sienne zapotrzebowanie, Cena uznanych sa- 

dzeniaków jest rėžnolita i zależy od odmia- 

ny, odsiewu jakości. Eksporterzy pokryli 

się po cenach od zł. 5,50-8 za 100 kg. loco 

stacja załadowania bez worka, 3 

We wrześniu eksportowano poważniejsze 

flości ziemniaków do Argentyny, Urugwa- 

ju i Brazylii. Towar był ładowańy do spec- 

jalnych skrzyń, zapłata następowała z ak- 

redytyw, złożonych w bankach krajowych. 

Ze względu na nieopłacalnóść eksportu 

ziemniaków na rynki europejskie, ekspor- 

terzy nie wykorzystali wszelkich możliwo- 

ści z obawy przed stratami, tym bardziej, że 

napotykają zorganizowaną i przez rządy 

kilku państw popieraną konkurencję eks- 

porterów zagranicznych, 

Do Francji wyjeżdża delegacja słer go- 
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Užytkowanie ziemi 
w Niemczech 

Według oficjalnych danych niemiec - 

kiego głównego urzędu statystycznego, 

użytkowanie ziemi w Niemczech w r. 

1936 przedstawiało się nast,: z 47 milio- 

nów ha ziemi uprawnej łącznie z o- 

środnictwem dochodowym było 19.42 

milionów ha (wzrost 6 18 tys. ha), win- 

nice zajmowały 82 tys. ha, zwiększając 

się o 1200 ha, sady — 104 tys. ha, zwięk 

szając się o 1100 ha, szkółki drzewek 

owocowych oraz kultury wikliniarskiej 

pozostały prawie bęz zmiany. 

Natomiast małe ogrody łącznie z par- 

kami prywatnymi, jak również łąki i 

pastwiska zmniejszyły się o 25 tys. ha, 

co czyni 0,3 proc. Przestrzeń ziemi u- 

żytkowanej przez rolnictwo w ogólnoś- 

ci wynosiła 28,75 milionów ha, nie 

zmniejszając się. Natomiast przestrze - 

nie, które nie były ani przez rolnictwo, 

ani przez leśnictwo użytkowane, zwięk 

szyły się o 80 tys. ha. ! 

To znaczne zwiększenie nastąpiło 

przeważnie wskutek zajęcia tych (aś 

strzeni pod budowę autostrad, placów 

sportowych, a zwłaszcza placów ėwi- 

czebnych dla oddziałów wojskowych, 

przy czym i w tych wypadkach zużyt - 

kowano przestrzenie ziemi uprawnej. 

Zarejestrowanie przyrostu przestrzeni 

uprawnej przez rolnictwo . należy za- 

wdzięczać pracom melioracyjnym oraz 
uprawie nieużytków. 

  

Głosy prasy 
o nowym porozumieniu walutowym 

LONDYN (PAT). Jak wiadomo, w dn. 
12 bm. zawarty został między kompe - 
tentnymi czynnikami W. Brytanii, Fran- 
cji i St. Zjednocz. nowy układ waluto- 
wy, uzupełniający ramowe porozumienie 

z końca września "b. 
Wychodząc z założenia, że fundusze 

walutowe każdego z tych trzech kra - 

jów będą mogły w wyniku interwencji 
nagromadzić większe ilości walut ob - 
cych, co, nie może być uważane za zja- 
wisko pożądane — nowy układ przewi- 
duje wymianę tych walut na złoto dro - 
gą odpowiedniej operacji z właściwym 
funduszem interwencyjnym. 

Układ określa wartość wymienną do 
lara za uncję złota, a więc ściśle wedle 
obecnego parytetu dolara. Funt i frank, 
jako waluty płynne, będą wymieniane 

na złoto według kursu ustalanego co - 

dziennie. 
Angielska prasa konserwatywna jed 

nogłośnie uznaje nowy układ za uzupeł- 

nienie układu z dn. 25 września rb., pod 

kreślając jednak, że porozumienie wrześ 

niowe nie ulega żadnym modyfikacjom. 

Prasa wita w nowym układzie wzmoc- 

nienie współpracy trzech mocarstw na 

polu gospodarczej odbudowy świata. 

„Times“ podkreśla, że współpraca by - 

łaby, o ile nie niemożliwa, to przynaj- 

mniej bardzo utrudniona, gdyby St. 

Zjedn. nie wyraziły zgody na zmianę 

swych postanowień, dotyczących wy- 

wozu złota, Układ — mówi pismo — 
poważnie ułatwi stronę techniczną   

współpracy trzech mocarstw i przyczyni 
się do powodzenia planu stabilizacyjne- 
go. „Daily Telegraph" twierdzi, że świat 
wchodzi w nowy okres stabilizacji eks- 
perymentalnej i nieco elastycznej. Wy- 
siłki te mogą przyczynić się do ożywie- 
nia obrotów międzynarodowych. „Daily 
Mail“ uwaža, že nowy plan ma zalety 
standartu złota, nie krępując jednocześ- 
nie żadnego kraju stałym parytetem. 

Jak donoszą z Nowego Jorku, opinia 
„Journal of Commerce“ jest — prze- 
ciwnie — raczej ujemna. Pismo uważa, 
że nowy „standart złota” pozostawia 
wiele do życzenia. Jest on znacznie gor- 
szy od prawdziwego standartu złota, któ 
ry automatycznie utrzymywał waluty w 
granicach punktów złotowych i, mimo 
swych wad, miał również i tę zaletę, że 
był zupełnie niezależny od wpływów po 
litycznych. O nowym systemie nie moż- 
na tego powiedzieć. Fakt, że każdy z 
krajów, biorących udział w porozumie- 
niu, ma prawo wycołać się z układu za 
24-godzinnym wymówieniem. niewątpli- 

wie więcej zachęci międzynarodową spe 
kulację do przeprowadzania operacyj, 
niż ostateczna stabilizacja wedle dawne 
go systemu. Nowy standart może być 
dobrze przyjęty tylko jako paliatyw na 
okres przejściowy, lecz będzie znacznie 
bardziej pożądane dla całego świata, 
aby, jak tylko zajdzie możliwość, przy- 

wrócony został parytet złota automa - 
tyczny i niemanipulowany, według sta- 
rych wzorów. 

  

spodarczych, aby przeprowadzić rozmowy 
w sprawie eksportu sadzeniaków do Fran- 

cji. 
— | —— 

Gieldy pieniežne 
Notowania, z dn. 13 paždziernika 1936 r. 

„DEWIZY 
Holandia 283.00 (sprzedaž 283.70, kup- 

no 282.30); Berlin (sprzedaż 212.78, kup- 
no 211.94); Bruksela 8935 E 
89.53, kupno 89.17); Gdań. 100.00 
(sprzedaż 100.20, kupno 99.80); K. 
ga (sprzedaž 116.49, kupno 115.91); Hel. 
>" 11.48 (sprzedaż 11.51, kupno 

11. sl Londyn 26.04 oe 26.11, ku 
5.97); owy Jork 3.1 i jedna trze- 

cia (sprzedaż 5.32 j trzy ósme, kupno 
5.29 i siedem Gemych); Nous ork (ka- 
bel) 5.31 į trzy 6sme (sprzedaž 5.32 i r 
ósmych, kupno 5.30 i jedna ósma); O- 
slo (sprzedaż 131.23, kupno 130.57); Pa- 

ż 24.80 (sprzedaż 24,86, kupno 24.74); 
SZĄY 18.75 (sprzedaż 18.80, kupno 

18.70); Sztokholm 134,20 (sprzedaż 
134.53, kupno 133.87); Zurych 122.50 
(sprzedaż 122,80, kupno 122.20); Wiedeń 
sprzedaż 99.20, kupno 98.80); Montreal 

rzedaż 5.31. kupno 5.28 i jedna dru- 
$) ; Mediolan 28.10 (sprzedaż 28.20, ku- 
Ra zd i ja A srebrna (sprze- 

a : mo_ 120.00). 
PAPIERY PROCEŃTOWE 

1 proc. CZ stabilizacyjna 51.50 
(odeinki po dol.) 52.00 (w proc.); 3 
pe pożyczka premiowa inwestycyjna 
ej em. 65.00; II-eį em. 66.00; 3 proc. 

poż mremiowa inwestycyjna serio- 
wa |-ej em, 78.00; ll-ej em. 79.00; 4 proc. 
państwowa pożyczka premiowa dolar. 
49.50 — 49.90 — 49.50; 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 53.00; 6 proc, pożyczka do- 
larowa_77,50 (w odj 8 proc. L. Z. Ko 
mun. Banku gospodarstwa _ krajowego 
BR (w proc.); 7 proc. L. Z. Komun. 

u gospodarstwa krajoweto 83.25; 7 
proc. obligacje Komun. Banku PORE 
stwa krajowego 83,25; 8 proc. L. Z, Ban- 
ku rol „00; 7 proc, L. Z. Banku 

‚25; 5 i pół proc. L. Z. Komun. 
Banku gospodarstwa krajowego 8100; 5 
i pół proc. obligacja Komun, Banku go- 

arstwa owe lo 81.00; 8 proc. © 
igacje budowlane anku śe darstwa 

krajowego 93.00; 8 proc. L. Z. Tow, kre- 
dyt. przem, pol. funt. 90.50 (w J: 
4i M proc. Z. ziemskie seria V 46.50 
— 45,75 — 46.00; 5 proc. L. Z. m. War- 
szawy 55.50 — 55.25 — 55.50; 5 proc. L. 
Z. m. Warszawy _(1933 r.) 55 i jedna 
ósma — 54.75 — 55.00; 5 proc, L. Z, m. 
Łodzi (1933 r.) 47.75; 6 proc. obligacje 
m, Warszawy 6 ŻE 5.00 — 55.50. 

Bank Polski 110.00 — 109.00 — 
110.00; Warsz, Tow. Fabr. Cukru 30.00 
— 30.25; Wegiei 1600; Lilpop 15.25 — 
14.75 — 15.00; Modrzejów 6.50; Ostro- 

Wa Bo Starachowice 37.00 — 36.75; 
Haberbusch 41.50. | . 

Tendencja dla dewiz przeważnie słab- 
sza, dla pożyczek państ ch, listów 
zastawnych i akcji nieco słabsza. W 0- 
brotach prywatnych 4 proc. žyczka 
konsolidacyjna (odcinki grubsze) 49.50— 
49,25 — 49.50; (odcinki drobniejsze) 
48.75 — 48.50. Pożyczki dolarowe w ©- 
brotach prywatnych: 8 proc. pożyczka z 
у ko D Ilonowska| 80.00 — 78.75 — 

Ho Ž proc. požyczka są 61,50 — 

61.00; 7 proc. pożyczka m. 'arszawy 
(Magistrat) 67.00 — 67.50 — 66.25. 

Giełda zbożowa 
Notowania, z dn. 13 października 1936 r. 

Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet 

wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunkach wagonowych za gotów kę. 
Kursy ustalone na podstawie cen giet- 

lca jednolita 748_gl. 27.50 — 
28.00; Pszenica zbierana 737 gl. 27.00 — 
27.50; Żyto opRickt: 106/712 gl. 19.25 
— 19.50; Żyto I standart 693 gl. 19.00 — 

19.25; Ż II standart 681 gl. 18.75 — 

19.00; Owies rtowy 478/488 gl. 

18.25 — 18.50; Owies I standart 460 śl. 
11.75 — 18.25; Owies II standart 435 gl. 

  

17.25 — 17,75; Jęczmień browarny 678/ 
1. 26.50 — 27.50; Jęczmień 673/678 

ias va jęczmień e : = 

— 2050; Jęczmień р и ‚25 — 

21.50; Groch polny 19.00 326.00; Groch 

Victoria 27,00 — 29.00; Wyka 19.50 -— 
20.50; Peluszka 21.00 — 22.00; Łubin 

niebieski RU w 9.50; Žinių Al 22 

— 1350; Rzepak zimowy i „00 — 

42.00; Rzepik zimowy 39.50 — 36.00; Sie 
ie Iniane basis 90 proc. 35.00 — 36.00; 
oniczyna czerwona surowa bez gr. 

ianki 80.00 — 100.00; Komicz 
czerw. bez kan. o czyst. 97 proc. 110,00 
120,00; Koniczyna biała surowa 85,00 —- 
110,00; Koniczyna biała bez kan, o czyst. 
97 procent. 125,00 — 135,00; Mak nia- 

bieski 67,00 — 69,00; Mąka pa gat 
I — wyciągowa 0—20 proc. 44,00—45, 
Mąka psz. ja I-A 0—45 
4400; Mąka psz. gat. 1-B 0—55 proc. 

41,00 — 42,00; Mąka Be. gat. I-C 0—60 
proc. 40,00 — 41,00; 22 psz. gat. I-D 
0—6 5 proc. 39,00 — 40,00; Mąka psz. 

at, II-A 20-35 pos, SM — 39,00; 
a „ gat, ll- —55 ргос. — — 

"= ŻęM ka psz, gat. II-D 45—65 ppr. 
33,00 — 34,00; Mąka psz. gat, -Е 5: 

60 proc. — — -- — — ; Mąka psz. gat. 
II-F 55—65 proc. 32,00 — 33,00; Mąka 

„ gat. II-G 60-65 proc. 31,00—32,00; 
Maka psz. gat, III-A 65—76 proc. — — 
—— —; Ma a psz. gat. I1I-B 70—75 pr. 
———— mi Mąka psz. pastewna 21,50 

— 22,50; Mąka psz. razowa 0—95 proc, 
— — — — —i Mąka żyt. „wyciągowa 
0—30 proc. 29,00 — 30,00; Mąka żytnia 
gat. 1 050 proc. 29,00 — 30.00; Maka 
żyt. gat. I 0-—65 proc. 28,00 — 29.00; Ma. 

ka żyt, gat. II 50—65 proc. 23,50—24.00; 
Mąka żyt, razowa 0—95 proc. 23,50 — 

24.00; jąka żyt. poślędnia ponad 65 pr. 
17.00 — 17,50; Otręby R gru 
przem. stand. 13,50 — 14,00; Otręby osz. 
średn przem. stand. 12,50 — 13.00; O- 
tręby psz. PAL przem. stand. 12.50 — 
13,00; Bir y žytnie przem. stand. 1200 
— 12,50; Makuchy Iniane 20,00 — 20.50; 
Makuchy rzepakowe 16,50 — 17.00. 
Ogólny obrót 3050 tonn, w tym żyta 

890 tonn, Tendencja stała 

róc. 42,00 —  
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"przyjmowane do 

«mi życie. 

  

udowa nowej szosy pod Kową-Wilejią | 
W związku z niepokojącemi po- 

głoskami о niszczeniu . pierwotnego 
pięknego krajobrazu nad rzeką Wi- 
lenką w. malowniczych okolicach 
Wilna i Nowej Wilegki spowodowa- 
mem przez prace regulacyjne, wysła- 
liśmy dla zbadania sprawy naszego 
współpracownika. 

Wysłannik nasz stwierdził, że 
niedaleko mostu kolejowego położo- 
mego pomiędzy Nową Wilejką a Ko-. 
lonją Kolejową istotnie jest regulo- 

7 

wana z obu stron. - Na. głębokości 
paru metrów układa się żelazo-beto- 
mowe "wzmocnienie, które z obu 
brzegów zajmuje odcinek 25—30 
metrów: długości, . 

Na szczęście roboty obejmują 
tylko ten niewielki kawałek  łoży- 
ska rzeki, 

Prace nad regulacją brzegów Wi- 
lenki prowadzone są już od siedmiu 
tygodni i wkrótce zostaną ukończo- 
me, Ma tutaj stanąć żelazny most, 

  

Kronika wileńska 
JAKA DZIŚ - BĘDZIE POGODA? 

Rankiem miejscami pochmurno lub mgli- 

sto. W. ciągu "dnia pogoda słoneczna o 

umiarkowanym: zachmurzeniu. Dość ciepło. 
Słabe © wiatry -zachodnie i południowo- 

zachodnie. 

Z "MIASTA. 
— Drożyzna:w mieście, W: ostat- 

nich "dniach zanotowano w. Wilnie 
gwałtowną zwyżkę «cen na różne ar- 
tykuły pierwszej potrzeby. Wskutek | p, 
niepogody, która b. źle wpłynęła na 
stan dróg, "wicżorajsze: rynki w mie- 
ście świeciły pustkami, W: targu 
brało udział przeciętnie. 40 proc. 
ogólmej ilości włościan. Wprawdzie 
ceny na ziemniaki i t. p. artykuły 
przeważnie utrzymują się jeszcze ma 
stałym poziomie, jednak podniesiono 
ceny na chleb w sprzedaży detalicz- 
nej. W. ub, poniedziałek chleb razo- 
wy zdrożał o dalsze 1,5 grosza. 
Zdrożał również i nabiał. 

Tę, bądź co bądź, sztuczną dro- 
żyznę tłumaczy się złą pogodą, iktó- 
ra, gdy się zważy nasze drogi, unie- 
możliwia dostarczanie do miasta nie- 
zbędnych artykułów. Czemi jednak 
wytłumaczyć zwyżkę cen na chleb? 
Wszak mąki i żyta mamy pod do- 
statkiem. A transporty zbóż nie od- 
bywają się za pomocą wozów wło- 
ściańskich! (m) 

SPRAWY UNIWERSYTECKIE. 
— Akademia ku czci zmarłych 

profesorów. Akademickie Tow. Far< 
„maceutyczne „Lechia“ oraz Polskie 
Powszechne Tow. Farmaceutyczne w 
Wilnie— urządza w niedzielę 18 bm. 
„o godz. 11-uroczystą akademię kų 
*uczczeniu pamięci założyciela Stu- 

* dium Farmaceutycznego na U,S.B. — 
ś.p. proł..Stanistawa Wiładyczki oraz 
ś.p. prof. Teofila Grylewicza i. ś,p. 
prof. Aleksandra Safarewicza. Alka- 
demia odbędzie się w lokalu zakładu 
farmalkognozji przy ul. Objazdowej 2. 
Przemówienie wygłosi p. prof. J. 
Muszyński. Po akademii udadzą się 
«delegacje na cmentarz na Rossie, ce- 
*lem złożenia wieńców na grobie ś.p: 

7 prof. Stanisława Władyczki, 
SPRAWY SZKOLNE. 

— Dyrekcja Liceum Wieczorowego 
dla Dorosłych w Wilnie zawiadamia, 
iż wykłady rozpoczęły się, dnia 13 
października r. b. Dalsze zapisy. są 

dnia 1 listopada 
1936 r:*w kancelarii Liceum, ul, Mic- 
Ikiewicza 18, w godz. od 5—7 wiecz. 

— Szkoła Odzieżowa im. „Pro- 
„mienistych“ Polskiego T-wa „Šwia- 
tło”, mieszcząca się w latach ubier- 

4głych w lokalu przy ul. W. Pohu- 
słankka 14, została przeniesiona do no- 
wego lokalu przy ul. Żeligowskiego 
1—18. 

  

LUDWIK” WOHL. 

Kierownictwo Szkoły, komuniku- 
jąc opowyższem, podaje jednoczeš- 
mie do wiadomości, iż kancelaria 
Szkoły przyjmuje interesantów oraz, 
w. drodze wyjątku, zapisy spóźnio- 
nych do klasy I-ej, codziennie oprócz 
świąt: w poniedziałki, środy, piątki 
od godz. 12-ej do 13-ej; we wtorki, 
czwartki i soboty od g. 8-ej do 15-ej, 

Zapisy spóźnionych przyjmowane 
ędą najpóźniej do dn. 31 b. m. 

Ł ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Towarzystwo Pomocy w Samo- 

kształceniu im. Tomasza Zana. Ze- 
branie członków Rady T-wa odbę- 
dzie się dn. 28 października b. r., 
o godz. 18, Walne zebranie zaś o 
godz. 19 tegoż dnia, Oba zebrania 
w: nowym gmachu Biblioteki im. To- 
masza Zana, przy ul. Jasińskiego 12. 

ODCZYTY. 
— Zarząd Koła Wileńskiego Z,O.R. 

zajprasza swych członków, z rodzina- 
mi i wprowadzonymi gośćmi na od- 
czyt p. profesora Bossowskiego Fran- 
ciszka p. t. „Bolszewizm, faszyzm, 
hitleryzm i inne prądy polityczne”, 
iktóry się odbędzie w: piątek: dnia 
16-g0 o godz. 19-ej w lokalu związ- 
kowym przy ul. Orzeszkowej 11-a, 
1071; 

NADESŁANE. 
Wileński Spółdz. Syndykat Rol- 

niczy podaje 40 wiadomości WPP. 
Rolników, że w dn. 16 i 17 paździer- 
nika r, b. odbędzie 'się próba pracy 
kartoilarki wyrobu iabryki „H. 7 
—Mannheim“ (Niemcy), a mianowi- 
cie: w ldn. 16 b.m. w Kuprjaniszkach 
pod' Wilnem i w dn. 17 b. m. w Wiel- 
ikich - Solecznikach p. K. Wagnera. 
Początek o godz. 9.30. Zbiórka w: dn. 
16 paźdz. przy hotelu $-to Jerskim, 
o godz. 9 rano. 

= KRONIKA POLICYJNA. 
— Oszuści dolarówkowi. W mieście zno- 

wu ukazali się oszuści dolarówkowi. Oszu- 

kują oni ludzi w ten sposób, wmawiając, że 

na posiadane przez nich dolarówki padły 

więlcsze wygrane i że -dolarówki te trzeba 

zamienić,  Wisuwają im bezwartościowe pa- 

piery, otrzymując wzamian obligacje dola- 
rówkowe. Ofiarą takiego oszustwa padła 

m.in. służąca Teofila Bernatowiczowa, zam, 

przy zaułku Literackim. Policja wszczęła 
"dochodzenie, ' (h) 
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WYPADKI. 
— Wpadł do dołu cmentarnego. Na: 

'ementarzu św. Piotra i Pawła, w czasie ko- 
pania dołu, został zasypany ziemią robotnik 

Wacław Romanowski, zamieszkały przy uli- 

cy Wiosennej 7. Zasypanemu' pośpieszono 

"zniżone i przedstawienia dane będą po ce- 

droga zaś zupełnie nowa prowadzi 
w kierunku Wilna pod mostem kole- 
jowym, który'w związku z tem jest 
odpowiednio przebudowany. 

Z tego już miejsca widzi się w 
ikierunku m. Wilna jakieś olbrzymie 
wały świeżo nasypanej ziemi, oraz 
wysokie nagie jeszcze skarpy, Nowo 
wylkopana szeroka droga, otaczając 
dalsze przedmieścia _Nowej-Wilejki 
biegnie w kierunku Wilna. 

Na całym odcinku nowopowsta- 
:jącej drogi wykonywanej przez wy-| 
— drogowy Urzędu  Wojewódz- | 
ikiego pracuje grupkami po kilka, ! 
'ikilkanašcie i kilkadziesiąt osób! 
łącznie około 300 robotników. i 

W. kilku miejscach, gdzie Gębo-| 
kie wąwozy zasypywane są piaskiem; 
i gliną zniesionych wzgórz ułożone| 
zostały na dole duże masywne prze- | 
pusty betonowe, regulujące spływ | 
wody deszczowej. Cała okolica wi 
tem miejscu gruntownie zmieniła 
swoje oblicze, Malowniczy pagórko- 
waty krajobraz, pokryty wiekowemi 
sosnami i gęstym podszyciem olszyn 
został w tem miejscu wyżłobiony | 
szeroką wstęgą, która wikrótce zmie- 
mi się na nowoczesną szosę pokryżą | 
kamieniem łupanym. Dowóz odpo- 
wiedniego materjału brukowego į 
jest narazie prawie zbyteczny, gdyž 
dostarczają go na miejscu olbrzyunie 
głazy polodowcowe, wykopywane w 
miarę rozszerzania nowej drogi i 
rozsadzane na kawałki drobniejsze 

wych. Tem się właśnie! 
odgłosy. większych, lub mniejsztych 

ikilku kilometrów od miejsca robol. 
Wzdłuż całej prawie drogi ułożo- 

której suną żelazne wózki nałado- 
wane ziemią. Miejscami świeżowy- 
ikopana droga, której nawierzchnię 
stanowi narazie glina jest spowodu 
deszczów nie do przejścia. 

Kierownictwo robót radzi sobie 
w tym wypadku tem, iż miejsca te 
są zasypywane specjalnie dowožo- 
nym w tym celu piaskiem. 

Budowana szosa ma być prawdo- 
podobnie dogodnym połączeniem 
traktu Ikojraūskiego z szosą niemeń- 
czyńską i następnie z Wilnem. (e) 

Ка па sportowców! 
O ile by Noji zgłębił niezbitą prawdę ra- 

cjon. iania, zawartą w dewizie: 
„ODKĄD RYBY JADAM STALE — ZDRO- 
WIE SŁUŻY MI WSPANIALE", napewno 
nie zjadł by  befsztyka ma kilka godzin 
przed zawodami na tegorocznej Olimpjadzie. 

„Teatr i muzyka. 
— Teatr Miejski na Pohulance. „Bogu- 

slawski i jego scena“ — po cenach propa- 

gandowych, Celem uprzystępnienia jak naj- 

szerszym sferom publiczności zapoznania się 

się z wspaniale wystawionym przez teatr 

widowiskiem Wincentego Rapackiego (ojca) | 

„Bogusławski i jego scena” — od dnia dzi- 
siejszego (czwartku) ceny zostały znacznie 

  

  

nach propagandowych. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia*. „Słodki 
kawaler" po cenach propagandowych. Dziś   'matychmiast z pomocą i zdołano go ura- 

tować. (h) I 

— Przechodzień pod dorożką, Na ul. 
Kwiatowej róg Zawalnej wpadła pod do- 

rożkę 61-letnia C. Tunkelowa (Kwiatowa 7). tek seansu o godz. 6,30 i 9.15, 

5%) 

Belawan 
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

Adeptacja Eugenjusza Baluckiego. 
— Ja we własnej: osobie —:od- 

„powiedział «Kerk; — ' Pan' uważa 
"mnie z«pewnością za źle wychowa- 
snego daniels: prawda? Byłem 
wtedy prawie nieprzytomny, ale pa- 
miętam doskonale, że pan uratował 

Godverdomme... Jaki ja 
byłem urżnięty!... 

. się — potwierdził uba- 
wiony Ossowski: — No, jak: tam 
rana? 

— Draśnięcie, chciał pan powie- ko 
dzieć... już w porządku. Cała hi- 
storja trwała tydzień zaledwie. Nasz 
starszy lekarz, doktór Maakwoerd, 
"mówi, że mam niesłychanie zdrową 

« krew i wprost żelazny organizm. Już 
„drugi raz jestem na brzegu. Jak tyl- 
Iko łekarz pozwolił mi pojechać do 
miasta, zaraz złożyłem panu wizytę. 
Żałuję bardzo, że nie zastałem w do- 

mu. so meldowała panu? 
— Nie. 
— Ładne porządki, goddam! Ale 

nic nie szkodzi. Panie Ossowski! 
— ujął go pod ramię: — Przepraszam 
najmocniej, że tak obcesowo, ale... 

strasznie głupio się zachowałem... 
wie pan wtedy..,?! 

— Wcale nie. į 
— Niech się pan nie krępuje, cał- | 

kiem szczerze! & 
— Ależ naprawdę, nie. Trochę | 

ostatnie wieczorne przedstawienie op. Fałla 

„Słodki kawaler" w obsadzie premjerowej. 
— Teatr Lit.-Artystyczny „Nowości*. 

Dziś.rewia p. t. „Jesienne kwiaty”. Począ- 

— Szkoda? Sądziłem, že tą od-; 
powiedzią sprawiłem panu przyjem- 
ność. х 

Tow. Ubezp. 

„PRZEZORNOŚĆ:« 
NALEŻĄCE DO KONCERNU 

THE PRUDENTIAL ASSURANCE Co. Ltd. London. 

ZAWIERA UBEZPIECZENIA: 
OD OGNIA, KRADZIEŻY 

NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW 
ODPOWIEDZIALNOŚCI CYWILNEJ 

I TRANSPORTOW 

1ow „PRUDENTIAL” 
ZAWIERA UBEZPIECZENIA OD OGNIA: 

oraz 

na mocy specjalnej umowy przyjmuje na siebie solidarną odpowiedzialność 

za zobowiązanie wynikające z polis Tow. Ubezp. „Przezorność” 8, A. w dziale 

ubezpieczeń od ognia oraz za posiadane przez to Towarzystwo ubezpiecze- 

ala w dziale życiowym. 

AKTYWA NA KONIEC 1935 R WYNOSZĄ 

ZŁ 13.113.915.115 
przerachowane pg. paryietu 

ODDZIAŁY. REPREZENTACJE I AJENTURY 

we WSZYSTKICH MIASTACH RR 

CENTRALA OBU TOWARZYSTW 
WARSZAWA PLAC NAPOLEONA Nz 3 

Centr. tel. 5.63-20. 
i I RECO ZOK POR ES K NTA S 

  

przy pomocy materjalėw  wybucho- | 
tłómaczą ' 

Prace druży 
pod Głębokiem 

GŁĘBOKIE.  Przydzielona do 

skiego drużyna robotnicza junaków 
z Sosnowca wyłkonała ostatnio na 

groblę, która ze względu na podmo- 
(kły teren trudny do przebycia ma 
ogromne znaczenie. Grobla ma dłu- 

Plaga kradzi 
LIDA. Zbliżająca się zima pobu- 

dziła złodziei lidzkich do /zuchwa- 
łych Ikradzieży. W bieżącym tygod- 
niu zanotowano kilka kradzieży, w 
biały dzień, 

Podczas obecności wszystkich 
domowników (przy ul. Suwalskiej) z 
mieszlkania Eliasza Nowogródzkiego 
nieznani sprawcy skradli różne rze- 
czy, garderobę i artykuły spożywcze 
na sumę około 100 zł. 

Wi tymże dniu i o tej samej porze 

Suszarnia Inu 
“OSZMIANA. M trosce o popra- 

wę gospodarki Iniarskiej w powiecie, 
Wydział Powiatowy w  Oszmianie 
wybuudowat w Antonowie suszannię 
Inu, mająca być dla miejscowych go- 
spodarzy wzorem racjonalnego po- 

ni lnu z łaźnią, Rozmiary suszarni 

OSZMIANA. * W: dniach najbliż- 
szych 'w Borunach, pow. oszmiań- 
sikiego, zostanie otwarta wędrowna 
Żeńska Szkoła Rolnicza, Program 
Szkoły obejmuje 41miesięczny kurs 
wykładów dla młodych gospodyń 
wiejskich i przygotowania - ich do, 

powiedzieć... Zresztą to nie ma 
większego znaczenia. Niech pan wy- 
świadczy mi przyjacielską usługę,   Niewiadomo, czem można dogo- 

dzić takiemu smarkaczowi — po-| 
myślał, spoglądając nań przyjaźnie. 

Kerkowi błysnęły oczy. 
— Ona jest tutaj — oświadczył 

cicho i tajemniczo: — Niech pan so- 

i 

fbie wyobrazi, że jest tu rw Belawa- rzekł uroczyście młodzieniec, 
} 

nie! i 
Ossowski spróbował „sobie wy- 

obrazić”, lecz nie na wiele to się 
za dużo pan opowiadał, a poza tem | PTZYČalo. \ 
NC. 

— Więc jednak... — mruknął ma- 
ły Kerk i poczerwieniał mocno: — 
Oczywiście, opowiedziałem wszyst- 

— Wszystko? — powtórzył Os- 
sowsiki miewinnie, choć wiedział do- 
s" o co chodziło, 
— No... wie pan... o pewnej pani... 

— jąkał się bezrodnie Kiro ais 
łem straszliwie pijany... Pamięta pan 
tę historję ? ` 

— Tak, cośniecoś — odpowie- 
dział swobodnie malarz: — Nie słu- 
chałem uważnie, 

— Doprawdy? Trochę dziecinna 
twarz Kerka zdradzała wyraźne nie- 
dowierzanie: — Szkoda... — dodał 
po chwili. 

Malarz otworzył szeroko oczy:   

— Już ją widziałem — ciągnął 
młodzieniec, zapalając się i promie- | 
niejąc z radości: — Raz, kiedy prze-. 
jeżdżała tędy.. potem drugi raz,' 
dziś rano... całkiem przelotnie... zda-! 
leka. Ale wiem, gdzie mieszka. Za| 
miastem.  Wynająłem samochód,,. 0, 
tam stoi! Chcę ją odwiedzić. Niech 
pan pojedzie ze mną! : 

— No, wie' pan, ' Kerk!... Sądzę, 
że byłoby znacznie lepiej, śdyby pan | 
sam... ! 

— Nie, tak wcale nie będzie le-; 
piej! — Kerk stał się raptem niesły- | 
chanie energiczny: Jeśli przyjadę 
sam... to będzie wyglądało  śmiesz- | 
nie, Tymczasem wizyta we dwójkę. 
będzie, jakby. to określić... będzie | nego. 
bardziej neutralna. Nie wiem, czyj | 
pan zrozumiał, co chciałem przez to szem mieście były stale: związane 

mijnheer Osowski i pojedzie ze mną! 
— Ostatecznie... jeśli panu na 

tem zależy... 
— Pozna pan najpiękniejszą ko- 

bietę, jalka była kiedykolwiek w 
Holenderskich Indjach Wschodnich, 

Q tej samej porze panna Kolska 
nalkarmiła Pita i Ketty 'i wstała od 

stołu. ; 
Doktór Boskoop jeszcze п1е митб- 

cił. 
Wszystko było w* porządku, po- 

nieważ rano, wychodząc z domu, za- 
powiedział, że może się zatrzymać 
do nocy, gdyż wyjeżdża |do chorego 
za miasto. 

XX 
Jak się stalo, že Liljana Green 

pierwszy raz popełniła morderstwo? 
ak, morderstwo, bo na ten czyn 

nie można znaleźć innego określenia. 
W. ciągu ostatnich dwunastu lat 

łączenia w jednym budynku szuszar-. 

ny junakow 

gości 650 m. i 3 m. szerokošci. W 

,Funiduszu Pracy oraz Starosty Po- 
wiatowego, przedstawicieli  społe- 

mo szyny kolejki, wąsko-torowej, po trzęsawiskach puszczy Hołubickiej! czeństwa i wojska KOP odbyło się 
' uroczyste poświęcenie kamienia wę- 
| gielnego na grobli. Uroczystość zo- 
stała poprzedzona mszą polową, 

eży w Lidzie 
z miezamnkiętej sieni skradziono 
garnki ikuchenne, bieliznę i artykuły 
spożywcze na sumę około 50 zł. . 

Do domu Nr. 16 przy ul. Mickie- 
wicza, zakradł się zawodowy zło- 
dziej Władysław Masiuk, skąd 
skradł artykuły spożywcze, a na- 
stępnie usiłował dostać się do 'wy- 
twórni win i miodu Josela Ilutowi- 
cza. Wiłaściciel wytwórni usłyszał 
podejrzane szmery, schwytał zło- 
dzieja i oddał policji. 

w Antonowie 
pozwolą na suszenie dziennie około 
500 kg. Inu. 

Koszty budowy wynosiły 4.700 
zł, & czego 1.700 zł. stanowi po- 
życzka z Baniku Rolnego, resztę zaś 
pokrył Wydział Powiatowy. 

Nadzór nad należytą eksploatacją 
suszarni  należ do kierownictwa 

| Szkoły Rolniczej w Antonowie. 

Wędrowna szkoła rolnicza 
pracy na własnych gospodarstwach. 
Wydatki osobowe pokrywa Kura- 
torium Szkolne w Wilnie, rzeczowe 
—Wyłldział Powiatowy w Oszmianie, 
Nauka w szkole jest bezpłatna, ucze- 
nice opłacają tylko wpisowe w wy- 
sokości zł. 5. Do szkoły. zgłosiło się 
20 osób, 

tajemnicze wydarzenia: eksplozje, 
które niszczyły komprom tujące ko- 
goś dowody, kradzieże dokumentów 
państwiowych, bardzo ważnych, o- 
czywiście, sprzeniewierzenia, 

| kructwa dużych przedsiębiorstw... 
Pierwszem nieszczęściem jej ży- 

cia była miłość, dla której była go- 
towa na wszystko. 

Odtąd zaczęła się staczać wdół z 
coraz większą szybkością. 

Pan de Galba był wyjątkowo 
pięknym mężczyzną i nosił frak z 
dostojeństwem granda  hiszpan-:. 
skiego. węg 

W tem nie było mic złego, gdyby 
pan de Galba nie twierdził, że jest 
w istocie grandem hiszpańskim, bo, 
niestety, oprócz umiejętności nosze- 
nia fraka nie było w nim nic arysto- 
kratycznego. 

Stare, przebrzmiałe, lecz jeszcze 
niezapomniane sprawy... a 

Pierwsza świadomość, że poko- 
chała człowieka, który się okazał w 
rzeczywistości hochsztaplerem na 
wielką, šwiatową skalę, rozstrzyg-   prowadzila dziwaczny, wręcz niesa- 

mowity tryb Ižycia, pelnego n'ewia- 
rygodnych przygėd, Iktėre nie prze- 
darłyby się z pewnością przez zawi- 
ły splot paragrafów kodeksu ikar- | 

Z jej obecnością w jakiemś więk- 

nęła o dalszych losach Liljany 
Green. 

Naiwna, dziewczęca ufność otrzy- 
mała straszliwy, cios, 

I za ten cios zaczęła się mścić. 

(D. c. n.) 

wybuchów, słyszanych w promieniu Prac na terenie powiatu dziśnień- dniu 11 bm. przy udziale dyrektora | 

ban- | 

w
z
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NIEBIESKIE GILLETTE DLA 
NAJTAŃSZEGO OGOLENIA 
Największym błędem lest przypuszczenie, Iš 
goląc się najtańszym nożykiem, nojłaniej ko- 

szfuje ogolenie. Spróbuj Niebieski Gillette 
i przekonaj się 'o wiele więcej doskonałych 

ogoleń osiągniesz tym nożykiem. Nowy sposób 

dwojakiego elektrycznego harłowania każdego 

  

   

    

   

  

JANFRLICZKA| 
Wilno, Wielka 11 Filja Świętojańska 6 („JANUSZEK“) 

POLECA 

D L A P A N: 
Ars es 

DLA PANOW: 
i, bieliznę i wszel- 

DLA NŁODZEŻY i DE: 
| kz 

bieliznę,” swetry, pończochy. 

rękawiczki I wszelką konfekc, 

połowe krawaty, kołnierzy| 
ą męską Paa | 

WSZYSTKO OD A DO Z, FARTUSZKI, KOLNIE- į | 

RZYKI, POŃCZOSZKI i T. P. - 

| 

| 

| 
| 

| 

  

  

    

  

  

nożyka nadaje mu większą długotrwałość 
= 

w užyciu I nieosiagolną nigdy dotąd ostrość, X 
1 

00000000209000209000 

która wywołuje Twe zadowolenie przy goleniu 4 ос ол OSTATNIE MODELE NA ROK 1937. POMÓŻMY į 

e Se ali kio d е 4 NIEZWYKEĄ WYTWORNA PANI znajdzie modną suknię, sweterek, szla- Kris 

szymi nożykami. BE KIER З4 OsTROS froczek, bluzeczkę | luksusową bieliznę 25 - ae 

' 65 SLUŽY ZA 5 RANTYJĘ NA ъ Tylko w domu WILNO WOŁUJĘ SIĘ 

SWI „a Frans W NOWICKI wen 30 [sine ое 
‹ Handlowym a nich z prośbą, o po- 

4 WITWORN PM dobierzejrównież gustowną koszulę, kra- ff | 50%, najakromniejszą 

4 wat, sweterek, bonjurkę, pijamę, choćby, na kupao ma-| 

Ё szlafrok i bieliznę. szyny, którą mając, 

7 Największy wybór obuwia i pant. rannych własnego wyrebu. chleb dla 7-0 aleś: 

Е 
2 "Ceny _niskie i stałe Łask. do adm. 

ELEKTRYCZNIE ODPUSZCZANYCH NOŻYKÓW R „Dzien. Wileśsk.* lub 
) | Lefjonowa 154 

Av 

  

gy T 
Połskie Kino 

    

RĘD 
To oczem mówi całe Wiino! Spieszcie, 

Genialna gra utalentowanej gwiazdy 

TA 
Ostatnie 2 dni. 

0 Ww 

  

135 minut cudownych wrażeń | wzruszeń 
: Najpotężniejszy film świata HELIOS | 

Z za kotar studio. 
Polskie Radio transmituje inauguracyjne 

przedstawienie w operze „Straszny Dwór” 

Moniuszki — dla radiosłuchaczy. 

Sezon operowy Polskiego Radia rozpocz- 

nie się transmisją z inauguracyjnego przed- 

| stawienia w Teatrze Wielkim w Warszawie, 

skąd transmitowana zostanie dla radiosłu- 

chaczy opera moniuszkowska — „Straszny 

Dwór”. Opera otrzyma obecnie ramy zupeł- 

nie nowe, zapowiadające się okazale. Ma- 

ryla Karwowska, J. Huppertowa, Eugenia 

Hoiman, Wiktor Bregy, Edward Bender, 

Stanisław Znicz, Eugeniusz Mossakowski, 

Aleksander Michałowski, Adam Dobosz, 

Halina Terenkoczy i H. Stecka — wystąpią 

w „Strasznym Dworze”, Połączone orkiestry 

Opery i Polskiego Radia, połączone chóry 

Opery Warszawskiej i Chór Świętokrzyski 

pod dyrekcją Mieczysława Mierzejewskiego 

gwarantują przedstawieniu pełnię dźwięku 

i świetną interpelację. Inauguracyjne przed- 

stawienie transmitują rozgłośnie polskie o 

godz. 20.10. 

„Wieczory rodzinne” — 

premiera słuchowiska w Teatrze Wyobraźni. 

Ludwik Guilloux należy do. grona <czo- 

łowych pisarzy młodej literatury francus- 

kiej. Autor zdobył sobie rozgłos powieścią 

„Czarna krew”. Polskie Radio, chcąc po- 

znać swych słuchaczy z tym utalentowanym į 

literatem francuskim, nadaje dn. 15.X. o 

godz. 19.00 utwór jego p. t. „Wieczory ro- 

dzinne”, w przekładzie Czesława Miłosza. 

Słuchowisko to o wybitnym podkładzie sa- 

tyrycznym, zapowiada się ciekawie. 

Poiskie Radio * iino 
Czwartek, dnia 15 października 1936 r. ŚWIATÓWI| po 

—— 

„Mazur 
*Igkiewi "za 5 

w filmie, 

oli Nesgri 
który wzruszy i zachwyci każdego p.t: 

Przepych i bogactwo wysta wy! Ognisty 

temperamenti Bolesny zawód żony! 

Kunsztowna reżyserjał 
AN 

Nadprogram atrakcje|- 
  

CASINO | iWspaniały film 
z królami humoru 

W 
  

    

<= 
O
 6.30: Pieśń. Gimnastyka. Dziennik po- 

ranny. Informacje. Płyty. Audycja dla 

szkół, 11.57: Czas i hejnał, 12.03: Pieśni i 

tańce różnych narodów. 12.40: Odczyt li- 

tewski. 12.50: Dziennik południowy. 13.00: 

Muzyka popularna. 15.00: Wiadomości go- 

spodarcze. 15.15: Dialog propagandowy 

K. K. ©. 15.20: Koncert reklamowy. 15,23: 

Życie kulturalne miasta i prowincji. 15.30: 

NY 
ERSE 

= 2 

  

Flip:Flap 
W ołśniewającym obrazie o niezwykłej 

wystawie 

ae UE a OGŁOSZENIE. 17.50: „Życie książki”, 18.00: Pogadanka 

м , PRACOWNIA KUŚNIERSKA į Dobry rolnik i gospodarz, > kapitalem,| aktualna, 18.10: Wiadomości sportowe. 

jl FARBIARNIA FUTER | pomkcde w ez: nowogródzkim lub 18.20: „Kultura wsi a kultura t. zw. warstw 

; | - Firma Chrześcijańska ; || obrać 120 a as - oświeconych” 18.35: Płyty. 18.50: Pogadan- 
& = — о : S 

į take Toweni t żywy, jeślisi ka aktualna. 19.00: „Wieczory rodzinne 

4gafiskie! Czarowna muzyka b Ł 0 p u sz a ń $ k 1 adkapi Ы deck Lo % Żywy, e: teatr Wyobr. 19.30: „Imieniny  Jadwisi” CYGAŃSKIE DZIEWCZĘ ži io 
Cudowny dodatek i najnowsze aktualje w nadprogramie 

CAŁOŚĆ 2 SERJE razem w jednym seansie. AKCJA rozgiywa się we 
j | wszystkich częściach świata. UDZIAŁ BIORĄ 265 aktorów i 2678 osób 

Codzienny odcinek  powieściowy. 15.40: 

Muzyka. 15.45: Chwilka społecznt. 15.50: 

płyty. 16.20; „Chwilka Pytań" dla dzieci. 

  

      
zespołu oraz tubylcy krajów, gdzie toczy się akcjał 7 

  

UL. ZAMKOWA 4. wienia, 

  

Dziś! Rewja p. t. NOWOSCI 

  

  

„| wraca skórze miękkość i trwałość, '| ska 1 — dla R. j ! Ё й 

(dawn. Rewja z ul. Ostrób. 
66 wł yak.. Wazelkie (| audinio An io i! alna, 22.55: Ostatnie wiad, dzien. radiow. 

LUDWISARSKA 4. „(Kwiaty Jesienne aaa ъ Mię { | 23.00: Zakończenie programu. 

<udz ulubieźców publiczności RÓŻYŃSKIEJ, GRABOWSKIEJ, świetnych komików || Prayjmuje futra na przechowanie. | DAJ GROSZ NA FUNDUSZ WERE TZW ADSS DIAS ZE DZY ŻSZTTEA 

JANKOWSKIEGO i BORUŃSKIEGO oraz znakomitego baletu OSTROWSKEGO, 2 opo DARA CZ Londynie, OBRONY NARODOWEJ Ri NE 

Topolnicką i K. Ostrowskim na czele. Dekoracje art. mal. Zaleskiego, — Codzien- |. abe cd A REZ > е i  pRaca į 

nie 2 przedstawienia: 6,30 i 9.15. W niedz. od 4-ej. || PTROE2TREE NEO PER LEO BEN м e 
SR ZR ИЕ э 

SKLEP MEBLI | 0gloszenie 0 przeiargu — ` оклгхлаЕ @ — „POSZUKUJĘ 
ы : | Zarząd Miejski w Wilnie ogłasza nie- do sprzedania różne aa posady kasjera, albo 

Zegarek Jeśli dobry ai ZJEDNOCZENI: | ograniczony ofertowy przetarg na dostawę meble starożytne ma- a rządcy domu, znam 

i do szpitali miejskich: boniowe i lustra (an- % buchalterję. Mogę za- 

to kupiony w firmie STOLARZE Sai S ciągu 3-ch miesięcy, po- tyki). i = R RE 

czynając 103004 mianowicie: > „Dz. „*  „Kasjer”. 

w s J U R E Ww l c Z SPÓŁDZIELNIA CHRZEŚCIJAN, chleba razowego 90%, bie biEMS2G 550/0, Dom Do ь 58—2 

i 0, i < ab R е 

(Mistrz Firmy P. BURE) я WILNO, Trocka 6, tel 22-72, j chleba sitkowego 75 /e, bułek francuskich s Ja: lud 2 LZ R 

Wilno, Mickiewicza 4 poleca meble miękkie i twarde z włss- i sucharków postnych, oraz = 1 ki > Е * OGRODNIK, 

ПНЕ nych tatów  Cezy alkio 2 b) jarzyn w następującej ilości: 73.000 CY-4 a yński. — OS 2 diugoletnią prakty- 
w łota i srebra. Zegary, bu- ych warsztatów. Ceny niskie. Za g0-|| kgr. ziemniaków, 9.500 kgr. kapusty, 5.800 śród Bernardyński, — з ś к 

yroby ze zlotais a. Zegary, у V X ką, obeznany z pielę- 

dziki i k dł 4 tówkę i na raty. degr. buraków jadalnych, 4.000 kgr. brukwi, Zarzecze Nr. 42. al ‹ у ® Р 

ziki i zegarki kieszonkowe od zi. 4— 2000 kgr. marchwi i 1750 kgr. cebuli. ; 61—2 © guacją ogrodów owo- 

Wszelka naprawa b ееа Ołerty, w zalakowanych kopertach, ze $**+***+esv++eeoo< +2 " DI 

— -——| KRUPNI BEZ GOTOWANIA || wskazaniem ceny za 1 kgr. loco miejsce MIESZKANIA $ > ы 
i FILTROWANIA dostawy, należy składać w Wydziale Zdro- EDO ze: 

  

w odmianach wileń- 

OWOCOW skich 

z, eeme. Wileński Spółdzielczy 
aż p Syndykat Rolniczy 

> w Wilnie, ul. Zawalna 9.,Tel. 323. 
ORAS 

EKSA Tos VIDAS OBE 

CHRZEŚCIJAŃSKA WYTWÓRNIA) 

        

Wykonuje futra karakułowe, fekowe, 

: ; dachy, praešisonowuje  odžwieža, przy- 

   

  

     

  

   

  

  

  

  

ponczochy, bluzki, sweterki, terebki, rękowiczki it.p. żjł ! SPRZEDAŻ 

zofli Jankowskiej 
Uwaga: Szkolne fartuszki, sweterki, berety, kołnierze i t. p. 

Zarzecze 28--1. 

DOM | 
murowany, jednomie- | 
szkaniowy, z ogrodem 

  

    
  

    

Uwagał Pocz. o 4eej, 7-ej i 10-ej. 

  

Warunki do 

Oferty proszę zgłaszać na piśmie do 
Biura Grabowskiego — Wilno, ul. Garbar | 

| POKOJE 

wanych. Opłata od 

sprzedania za 300 * Mieszkania | 

39,5 pokojowe, skanali- średniej. 

zowane, 100 i 110 zł. 
mies. Mickiewicza 15, Ė 

  

16.35: Koncert Pozn, Zespołu Salonowego. 

17.00: „Co będzie z naszą młodzieżą”, od- 

czyt. 17.15: Recital fortepianowy J. Gimpla.   
koncert. 20.10: Opera Straszny dwór, S. 

Moniuszki, W przerwie Dziennik wieczorny, 

„Smutne miasteczko pog, Pogadanka aktu- 

  
  

  

  zzz = a pag : . ' dejmie się zakladania 
sporządzisz przy pomocy wia i Opieki Społecznej (pokėj Nr. 2) d. 460044 t i 

ziolowo - korzennej godz. 8 m. 30 da 19 ks 1 R > RR oz * ogrodów owocowych, 

$ ęgarn a $ ł nut 
P TANIO! ubrai męs! z ma- 

s a Flakon 1 zł, wystarcza na 1— załączając kaucję w kwocie 200 zł, oraz, PRĘDKO! terjałów własnych pat ri = | 

i materjałów piśmiennych оао ау аЫЕ аваа На КЫр РЕ — аан ат 
WILNO, 

Otwarcie ofert odbędzie się w tymże, Wyszukuje mieszkania Rae + "nuje wszelkie inne ro- 

4 z D A N 0 w 1 c z A ul. Wileńska 8 Władysława Trubiłły dniu o godz. 9 m. 30, 2 = BIURO х э оё ффф › 44 i As 

-| Poleca podręczniki szkolne, nuty, na wszystkie WILNO, LUDWISARSKA 12, Przyjmowanie ofert i udzielanie infor-|POŚREDN. MIESZK|$ NAUKA # Сые bowaki — Wilno, 

instrumenty, teczki, wieczne pióra i inne artykuły (róg Tatarskiej) maoyj uskutecznia się w Wydziale Zdrowia 5 $ fl ut Oko N 8-8. 

piśmienne. Tamże wody kolodińże 4% wać i Opieki Społecznej Zarządu Miejskiego „UNIWERSAL* 240000000400000 wa 30—3 | 

DUŻY WYBÓR CENY NISKIE. 76 pasidarai pdikóW | 7 j 0 Dakas A a. Midowm 4 |. Podłątkowa.| Tupolcnaayć | 

RAL TSS DNA GS о ZARZĄD MIEJSKI w WILNIE. |Biuro cere = 1 odka W m | 

2 DR ZEWK jabłoni, wiśni, czereśni, $Ż w „ora bieli Jab — szenia  wolnych miesz-| „ERANEUS — m 
rn eliz i ciep! й > ” - 

‚ śliw, malin, agrestów, y A nę Jjedwabną i cieplą, krawaly, KUPNO Kai 1: pokal ameblo"| ajka E diugoletnią oka MS TE 
praktyką za granicą|masza Zana 23-b, m. 3,   poleca na i tanie i 2.4204000000400400000 P. 2 Właścicieli nie- = = nie| Br. W, 

2 
ruchomości po wy-|kurs języ! CB KE POPRZE KE 

A „Eortepian | najęciu skiego dla początku-| INTELIGENTNA 
BOSE W Šobijai jących,  Przygotowa-|-młoda bi dzi 

stanie, okazyjnie do nie wymagane przy- oda jez rodziny 
osoba zajmie się pro- 
wadzeniem domu kul- | 
turalnej osoby lub ja- | 
ko fachowa siostra do 
chorych, m. Wołożyn 
„Poste-restante*  Do- 

najmniej 6 kl. szkoły 
Warunki b. 

przystępne. Nauka w) 
i R wieczoro- 

40—3 wych. (ormacje w 
я $ Instytucie Caritas, ul.   

++, do sprzedania. ul, Wi- wód osobisty Nr. 1594 

SZCZOTEK i PĘDZLI į „Ei 3 ао ОЕа UESZKANIA | Eaekiėso (т рое,, 32—2 
Irma Piwnej |niedużego na przed- WÓTZU na lewo). Te- ; 

$ “ ; a iwnej—Rossa). оо tajni lefon 13-74 363 

| Wilno, Zamkowa 12 vis A vis Sk е iu ze stajnią po- 16100 137% _ ””° МЕОДА PANIENKA 

a E ži й za 5 4 vis Skopówki DO MY: szukuję. _ Zgłoszenia poszukuje pracy: po- 

” : ь ł poprzednio w lokalu i pod szyldem A do Admin, „Dz. Wii." ANKI NI kojówki, do dzieci lub 

Wilno, ut. $to Jańska Ne 6 K. Gorzuchowskiego, Zamkowa 9) ziemia Sac orż dła Z. K. |  CZYTAJCIE/3 pomocnicy domowej, 

poleca różne szczotki, pędzie, komplety poleca ZEGARKI I ZEGARY w wielkim 4 ul. Tr. Batorego gi 4 1—2 POKOJ ROZPOWSZECH= chętnie się zgodzi do 

wojskowe, wycieraczki. wyborze i wyroby jubilerskie według naj- 8 mieszkaniach przy "od оЕ, Е:›Ьо- IAJCIE samotnych, — Posiada 

Ceny niskie, towar gwarantowany. nowszych modeli. ; ul. Starej 33 do sprze-|lica Side: do ae NIAJCIE PRASĘ r ż zo 

Instytucjom I urzędom rabat. Tamże pracownia solidnej naprawy wag eri ul! cia, Wiadomość: tel. NARODOWĄ Estė Litas (zadany: 

moi 17 zegarków. iai“ ke pMAKWANNANNWAŚMI! aieo dis G. K. 

    

  

  
  

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od 4. 9—18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, » odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową el. 2 Er. 50, kwartalnie zł, 7 gr. 50, zagranicą zł. 6—. ! 

CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrologi 30 gr., za tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za S Ge lia cyfrowe $ tabė- 3 

laryczne o 25%» drożej. Dla poszukującychpracy 50% zniżki. Administracja zastrrega sobie zmiany terminu i druku i ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca, 
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